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nie, 2. T ekst R eguły, III. W yjaśnienie Reguły.

W stęp

„Franciszkańska zakon św ieckich”, zw any dotychczas te rc ja r -  
s tw em  franciszkańskim  albo  trzec im  zakonem  św ieckim  św. F ra n ­
ciszka z Asyżu, podaje osobom  św ieckim  zasady życia w edług 
Ew angelii. Pokazuje katolikom , ja k  w  oparciu  o przepisy  reguły , 
b io rącej początek w działalności św. Franciszka, dążyć do doskona­
łości chrześcijańskiej, a rów nocześnie w ypełniać obow iązki zaw o­
dow e i obyw atelskie, być żyw ym  członkiem  L udu Bożego.

Po w ielu  dyskusjach  i przygotow aniach w  okresie odnow y po­
soborow ej został opracow any now y tekst reg u ły  franciszkańskiej, 
za tw ierdzony przez pap. P aw ła  VI w  1978 r. Ten w łaśn ie  te k s t r e ­
gu ły  jest przedm iotem  obecnego opracow ania.

I. W iadom ości h istoryczne

1. Z a ło ż y c ie l  III za k o n u  fr a n c is z k a ń sk ie g o

Św. Franciszek zw any Serafickim , urodzony we w łoskim  m ia­
steczku  Asyż, jest założycielem  trzech  zakonów. Zakon d la m ęż­
czyzn, zw any zakonem  b rac i m niejszych, o trzym ał u stn e  za tw ie r­
dzenie papieskie w  1209 r., a jego regu ła  w  sposób u roczysty  zo­
sta ła  zatw ierdzona w  1223 roku  p rzez pap. H onoriusza III. P ierw szy  
zakon franciszkańsk i rozszerzył się szybko, rósł w  liczbę i zna­
czenie, słynął świętością, nau k ą  i  p racam i apostolskim i. W ciągu 
w ieków  podzielił się n a  k ilk a  odłam ów , dzisiaj liczy trzy  w ielk ie  
rodziny  zakonne.

D rugi zakon franciszkańsk i pow stał d la  kob ie t w  1212 r. Z a­
łożył go św. F ranciszek  p rzy  w spółudziale św. K lary , stąd  jego 
nazw a k larysek. Zakon te n  zaw iera liczne k laszto ry  k lauzurow e, 
rządzi się regułą św. F ranciszka i konsty tucjam i zatw ierdzonym i 
przez Stolicę A postolską. S iostry  oddane m odlitw ie i p racy , dążą 
do św iętości w edług w skazań i p rzyk ładu  św. F ranciszka i św . 
K lary .
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Trzeci zakon d la  osób pozostających w  świecie, czyli poza k lasz­
to ram i, założył św. F ranciszek  d la  tych , k tó rzy  z różnych w zglą­
dów  nie m ogli w stąp ić  do k lasztoru . Dla n ich  d a ł specja lne  w ska­
zan ia  ok. 1221 r., p rzy ję te  po tem  i zatw ierdzone iprzez W ładzę 
kościelną.

W szystkie zakony założone p rzez św. F ranciszka s ta ra ją  się wcie­
lać w  życie w spólny charyzm at, p rze jaw iający  się w  rozm aity  
sposób, i służą Kościołowi.

K ażdy należący do zakonu założonego przez św. F ranciszka m u ­
si się zapoznać z życiem  Zakomodawcy, bo  to d la  w szystkich  jego 
naśladow ców  je s t żyw a reguła.

Św. F ranciszek  żył w  la tach  1182— 1226. O jego życiu i czynach 
apostolskich posiadam y w iele au ten tycznych  źródeł, is tn ie je  też o l­
brzym ia lite ra tu ra  naukow a i popu larna, k tó ra  n am  przybliża tę  
sław ną postać także do po jęć naszej e p o k i1. K ażdy należący do fra n - 
cLszkańskiego zakonu św ieckich pow inien  dokładnie przeczytać bo­
da j jeden  dobry  życiorys św. F ranciszka i zapam iętać głów ne ry ­
sy je S° duchowości. Po poznan iu  fak tów  z  życia św. Z akonodaw - 
cy należy w  m odlitew nym  rozw ażaniu  zastanow ić się, ja k  dzisiaj 
m ożna będzie naśladow ać jego w zniosły p rzyk ład  i  działać w edług 
jego ducha. To doprow adzi do lepszego poznania zasad Ew angelii, 
k tó re  ta k  dokładnie s ta ra ł się zgłębić i p rak tykow ać  Św ięty z A sy­
żu.

2. P rzyczyn y  pow stania  III zakonu

W iele p rzy czy n 2 złożyło się n a  pow stanie w  X III w ieku trzecie­
go zakonu, jako now ej fo rm y stow arzyszeń ludzi św ieckich w  K o­
ściele.

1) P rzede w szystkim  trzeci zakon odpow iadał p ragn ien iom  tych  
w iernych, k tó rzy  chcieli prow adzić głębsze życie duchow ne w  św ie­
cie, a nie m ogli z  różnych  pow odów  w stąp ić  do jakiegoś zakonu, 
zwłaszcza z pow odu zaw artych  już zw iązków  m ałżeńskich.

Życie w  III 'zakonie przedstaw iało  się tym  osobom  jako  ideał 
życia w edług  zasad E w angelii, zasad ta k  m ocno podkreślanych  
n aw et p rzez licznych h e re ty k ó w  i kaznodziejstw o w ędrow ne.

Było to  przeniesienie ideału  życia zakonnego do rodzin, do śro­
dow isk robotniczych, ludow ych. Z łagodziła się gran ica  m iędzy eks- 
kluzyw nością życia ^zakonnego a życiem  doskonałym  dostępnym  
rów nież osobom żyjącym  poza klasztorem .

Jak o  sku tek  w tó rny  tak iego  postaw ienia spraw y — to rozbu­

1 Inform ację o  polsk iej literaturze ma tem at św . Franciszka od 1918 
r. podał o. Grzegorz W i ś n i o w s k i  w  dziele zbiorowym : F ranciszko- 
w ą  drogą, W arszawa 1982 s. 142—1155.

2 A ntonino d a  S a n t ’E l i a ,  M anuale storico -g iu rid ico -pra tico  sul 
T erz’ O rdine Francescano, Roima 19№7 s. 41—45, 74—TC6.
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dzenie pobożności w  m asach, co sprzy jało  szybkiem u w zrostow i 
III zakonu.

To p ragn ien ie  życia doskonalszego pośród n iek tó rych  ludzi św iec­
kich nde było  czymś now ym  w  X III w ieku, bo  i p rzy  daw niejszych  
k lasz to rach  spotykam y różne fo rm y  w spółpracy ludzi św ieckich 
z klasztorem , aby naw zajem  o trzym ać w skazów ki i pom oc duchow ­
ną —  ale  n ie  by ł to  do X III wtieku ru ch  m asowy, dostępny  d la  
w iększej liczby lud n o śc i

2) Życie poku tne  i oddane dobrym  uczynkom  pierw szych n aśla ­
dow ców  św. F ranciszka z A syżu żyjących poza k laszto rem  — to 
dalsza przyczyna pow stan ia  ru ch u  franciszkańsikiego i organizow a­
n ia  się trzeciego zakonu. Był to  n ie jak o  nacisk z zew nątrz, aby 
nadać p raw ną form ę ruchowii, pow stałem u na sku tek  n au k  św. 
Franciszka.

D obroczynne skuitiki, jak ie  p łynęły  z g rupy  te rc ja rsk ie j w  jed ­
nym  m ieście, zachęcały  do zak ładania  podobnych g rup  w  innych 
m iastach. W idziano, że ła tw ie j zachow ać spraw iedliw ość, miłość, 
pokój —  a za ty m  w zdychały  szlachetniejsze osoby ow ych czasów, 
gnębione w arunkam i życia w  społecznościach m iejskich, ta k  bardzo 
ze sobą skłóconych.

3) D alej trzeba  zaznaczyć, że już  w  X II w ieku  spotykam y w  
K ościele i  poza Kościołem  siln iejszą tendencję  do tw orzenia  sto­
w arzyszeń, zespołów, aby  w zajem nie sobie pom agać i  ła tw iej osią­
gnąć w spólne cele. Zwłaszcza tak ie  tendencje  zaznaczały się w  
północnych W łoszech (Lom bardii), gdzie w śród robotn ików  odda­
nych  tkactw u , pow stał specja lny  zorganizow any ruch  hum iliatów ,
0 ch a rak te rze  relig ijno-św ieckim . In sty tu c ja  ta  pow stała  w  1159 r.
1 w edług w skazań  reg u ły  benedyk tyńsk ie j prow adziła sw ych człon­
ków  do życia doskonalszego. Do stow arzyszenia hum ilia tów  należe­
li n ie  ty lko  robotnicy  (mężczyźni i kobiety) ale także n iek tórzy  
członkow ie rodain  szlacheckich i k ap łan i. Specjalny  s ta tu t ułożo­
ny  p rzy  końcu X II w ieku (1198— 1201), w skazyw ał stow arzyszeniu  
sposób życia w śród św iata  i  środki d o  osiągnięcia doskonałości.

4) N astro je  i dążenia gorliw szych kato lików  św ieckich wycziuł 
św. F ranciszek  z A syżu i p rag n ą ł swoim  naśladow com , pobudzo­
nym  do życia ew angelicznego kazan iam i oraiz przykładem , stw o­
rzyć jak ąś  form ę życia doskonalszego, bez od ryw an ia  ich od obo­
w iązków  rodzinnych i zawodowych.

W idząc w ielk i sk u tek  kazań  sw oich i sw ych braci zakonnych 
w śród ludu  m iast i wsi, zrozum iał św. F ranciszek, że n ie  wszyscy 
mogą w stąpić do zakonu, aby  prow adzić życie doskonalsze, d la tego  
radził, ab y  w  dom u przy  sw ych obow iązkach, czynić pokutę  i w ie r­
niej zachow yw ać p rzykazan ia  Boże. G dy zobaczył w ielką liczbę 
osób pragnących  życia doskonalszego, by ł n ie jako  zm uszony usta lić  
pew ne sta łe  norm y życia. T ak  pow stał trzeci zakon franciszkańsk i
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będący w yrazem  pełnego zrozum ienia przez św. F ranciszka ów ­
czesnych asp iracji ludu , k tó ry m  to aspiracjom  nadał on form ę no­
w ej in sty tucji p raw nej (życie ubogie i  pokutne).

5) T erc jarstw o  franciszkańskie  odpow iadające ów czesnym  p rag ­
nieniom  ludzi szybko się przy jęło  i rozszerzyło. Zw łaszcza w  m ia­
stach  i osiedlach włoskach w ie lu  m ężczyzn i kob ie t zapisyw ało się 
do trzeciego zakonu. M iejscowe g rupy  te rc ja rsk ie  by ły  od siebie 
niezależne, realizow ały  cel swój zgodnie z przepisam i reg u ły  i w 
zależności od dynam izm u i  gorliw ości osób należących do te rc ja r-  
stw a.

T erc ja rstw o  franciszkańsk ie  w pływ ało n a  zachow anie zgody, osła­
bien ie  w alk m iędzy stronn ic tw am i i poszczególnym i stanam i, w pro ­
w adzało poczucie b ra te rs tw a  i równości.

W m iastach w ybierano  te rc ja rzy  na różne u rzęd y  i pow ierzano 
im  funkcje, w ażne dla życia gospodarczego i społecznego, gdzie 
po trzebna była  szczególna uczciwość i obow iązkow ość3.

Zw ykle na dowód ogrom nego rozszerzenia się te rc ja rs tw a  i jego 
w pływ u społecznego i politycznego w  X III w. przy tacza  się lis t 
P io tra  della  V igna, pierw szego sek re ta rza  (kanclerza) cesarza F ry ­
de ry k a  II. Dist te n  k rąży ł w  licznych odpisach. W praw dzie now sze 
b adan ia  4 p rzyznają  au torstw o lis tu  jednem u z duchow nych fra n ­
ciszkańskich, ale lis t by ł znany ok. 1235 r. i je st p rzynajm nie j po­
średn im  dowodem , że koło połow y X III w. liezooo się z te rc ja r -  
stw em , jako znaczną siłą społeczną.

W net u jaw n iły  się w  te rc ja rs tw ie  franciszkańskim  tendenc je  do 
działan ia  w spólnego, do organizow ania się i w zajem nego w spie­
ran ia . Z ew nętrznym  znak iem  tych  tendencji to  w spólne odpraw ia­
n ie  k ap itu ł generalnych, obejm ujących  g rupy  te rc ja rsk ie  znaczne­
go regionu, np. W łoch północnych, południow ych itp . Było to  n a ­
śladow anie k ap itu ł genera lnych  I zakonu francisizkańskiego, b a r ­
dzo zresztą pożyteczne d la  życia duchow nego i działalności te r ­
c ja rs tw a  5.

Rów nolegle do działalności społecznej i chary ta ty w n ej rozw ija ­
ło się życie duchow e w  ośrodkach te rc ja rsk ich . Różne doda tk i do 
p ierw otnej regu ły  i s ta tu ty  m iejscow e a  także  przyjęcie w  w ielu 
ośrodkach życia w spólnego świadczą o trosce te rc ja rzy  o pogłę­
bienie życia w edług Ew angelii. To wszystko oddziaływ ało na  in ­
nych  w iernych, tak  że te rc ja rs tw o  przyczyniło  się w  ty m  okresie 
do  odnow ienia pobożności i  gorliw ości w  Kościele.

3 Tak np. w  B olonii, Irnoli, Peruggi, zob. A ntonino d a  S a n t ’E l i a ,  
M anuale  s. IW.

4 R elacjonuje A ntonino d a  S a n  t ’ E l i  a, M anuale  s. 108.
5 Por. A ntonino d a  S a n t ’ E l i a ,  M anuale  s. 119—120.
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3. Data pow stania  III  zakonu

Początki trzecich  zakonów  n a  ogół odnosi siię do 1209 roku. k ie ­
dy  to  św. D om inik stw orzył now e stow arzyszenie, m ające  na  celu 
obronę w ia ry  w e F ranc ji, ze w zględu na sektę albigensów. N azw a 
stow arzyszenia brzm iała: Fratres et sorores M ilitiae Christi.

Jed n ak  nie był to jeszcze III zakon. D opiero został p rzekszta ł­
cony w  III zakon przez g enera ła  zakonu M union d i Zam ora w  1285 
r. a papieskie uroczyste za tw ierdzen ie  o trzym ał w  1405 roku.

Trzecie zakony innych  zakonów  m ęskich zostały  zorganizow a­
ne później, jedyn ie  III izakon fcranciszkańsiki już  w  X III w. o trzy ­
m ał form ę p raw ną w ykończoną i on  służył na  wzór d la  o rgan i­
zow ania trzecich  zakonów  w  Kościele.

W śród b io g ra fó w 6 św. F ranciszka panu je  zgodne przekonanie , 
że trzeoi zakon franciszkański pow stał w  1221 r. i w ted y  o trzy ­
m ał ustne  zatw ierdzenie  papieża, głów nie dzięki w staw ienn ictw u  
legata  papieskiego i  p rzy jac ie la  św. F ran cu zk a , k a rd y n a ła  H ugoli- 
na, późniejszego papieża G rzegorza IX . D atę pow yższą p rzy jm ują  
rów nież au to rzy  7, k tó rzy  specjaln ie  zajm ują się h isto rią  i p raw em  
trzeciego zakonu.

M iejsca, w  k tó rym  pow stał tnzeci zakon franciszkański, nie da 
się dokładnie ustalić. W każdym  raziie pierw sze g rupy  te rc ja rsk ie  
zorganizow ały się w  U m brii i  T oskanii, począwszy od C annara  w  
okolicy Asyżu, aż do F lo rencji w łącznie.

W edług W addinga 8 w  1221 r., po zakończeniu k ap itu ły  gen era l­
nej, oddał się św. F ranciszek  głoszeniu kazań. P rzem aw iał z w iel­
k im  zapałem , w zbudzał en tuzjazm  zgrom adzonych tłum ów . W C an­
n a ra  na sku tek  jego kazań  w ie lu  m ężczyzn i kobiet gotow ych było 
opuścić naw et sw e dom y i w stąp ić  do zakonu, aby  prow adzić 
życie poku tne  i ta k  un iknąć przeszkód w  życiu doskonalszym .

Św. Franciszek  w idząc te n  zapał do życia w edług E w angelii 
kazał ludziom  pozostać w  sw ych dom ach, obiecując im , że poda 
im  dokładniejsze w skazania jak  m ają  służyć Bogu na sposób za­
konników .

Podobne w skazania dał i w  innych  m iejscowościach. W  ty m  
czasie p rzy ją ł do trzeciego zakonu pierw szych znanych w  h isto rii 
te rc ja rzy , bł. Luchezjusza i  jego żonę B onadonnę, da jąc  im  jako  
stró j p rostą  tun ikę  p rzepasaną sznurem .

Pod w pływ ejn nauk  św. F ranciszka i jego k o nkre tnych  w skazań 
odnoszących się do życia w  ubóstw ie i  pokucie, zaczęły się tw o ­

• Zob. np. S p a r a c i o  D om enico, Storia di S. Francesco d’Assisi, 
A ssisi 1928 s. 271—272; A t t a l  Franc. Salvatore, San Francesco d’Assisi, 
2 ed. P adova 1947 s. 366.

7 Por. np. A ntonino d a  S a n t ’ E l i  a, Manuale storico-giuridico-pra- 
tico sul Terz’Ördine Francescano, Rom a 1947 s. 77—91.

8 Annales Minorum  t. II n. X II—X III, Quairacchi 1931 s. 8— 10.
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rzyć g rupy  „braci poku tn ików ” . P rzy jm ow ały  one jednolity  cha­
ra k te r , bo chociaż regu ła  jeszcze n ie  by ła  całkow icie w ykończona, 
przep isy  te  daw ał te n  sam  Założyciel, m ając już ustaloną ideę ży­
cia ew angelicznego, odpow iedniego d la  osób żyjących w  świecie.

D zisiaj, po w ydan iu  licznych źródeł odnoszących się do życia 
i działalności św. F ranciszka, po przeprow adzeniu  grun tow nych  
bad ań  historycznych, m ających  za przedm iot ru ch  franciszkański, 
należy  odrzucić 9, jako  p rzesta rza łą  opinię K aro la  M ullera  po p artą  
p rzez P aw ła  S ab a tie r i rozw iniętą  przez  o. M andonnet O. P. przy 
końcu  X IX  w ieku, że trzec i zakon  franciszkańsk i w  sw ych począt­
k ach  nie był tw orem  św. Franciszka, ale by ł to ty lko  św iecki ruch  
poku tny  w yw ołany  działalnością św. F ranciszka. Był to ru ch  n ie- 
zorganizow any, a z tego dopiero rozw inął się I zakon dla m ęż­
czyzn, potem  II zakon dla kobiet, a ci k tó rzy  się n ie  zorganizow ali 
w  zakon, pozostali d a le j w  św iecie i  później zostali n azw an i III  
zakonem .

Tym czasem  do 1220 r. nic n ie  słyszym y o  III zakonie, a istn ia ł 
już  zorganizow any zakon I b rac i m niejszych i zakon II ubogich pań 
z p ierw szym  klasztorem  iprzy kościele św. D am iana w  Asyżu. N a­
tom iast o III  zakonie m am y w zm iank i dopiero od 1221 r. W szy­
stk ie  źródła franciszkańskie  i  obce m ów ią o św. F ranciszku  jako  
o fundato rze trzech  zakonów .

T rzeci zakon franciszkański rozw inął się z nadzw yczajną szyb­
kością zwłaszcza we W łoszech, a to  dzięki sp rzy ja jącym  w a ru n ­
kom , o k tó rych  była  m ow a wyżej i dzięka poparciu  najw yższych 
W ładz kościelnych, k tó re  p rzyznały  członkom  III zakonu udział 
w  p rzyw ilejach  stanu  duchow nego i w yjęcie spod ju rysd y k cji św iec­
kiej.

W  h isto rii III zakonu franciszkańskiego m ożna w yróżnić trzy  
okresy:

1) O kres I  od św. F ranciszka z Asyżu do w ydan ia  bu lli Supra  
m ontera  pap. M ikołaja IV  dn ia  18. VIII. 1289 r. J e s t to okres 
o rganizow ania  się i rozkw itu  III zakonu, usta len ia  jego form y 
p raw nej, u trw a len ia  cech różniących go od innych  stow arzyszeń 
ludzi św ieckich w  Kościele. W ty m  okresie  w yszło w iele  dokum en­
tó w  papieskich odnoszących się do III zakonu franciszkańskiego.

2) O kres II od pap. Bonifacego VIII (1294— 1303) aż do pap. L e­
ona X  (1513—1521) ch a rak te ry zu je  się dążeniem  do usta len ia  ży­
cia  wspólnego, pow olna przem iana coraz liczniejszych g rup  te r-  
c jarsk ich  w  zakony, dodanie ślubów. W ięc skrzyw ienie linii roz­
w ojow ej III zakonu świeckiego.

3) O kres III od pap. K lem ensa VTI (1523— 1534) do czasów n a j ­
now szych — znow u usiłow ania, aby III zakon franciszkańsk i był

9 Streszczenie argumentów za i przeciw podaje Antonino d a  S a n t '  
E 1 i a, Manuale s. 86—90.
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d la  św ieckich — a inną drogą poszedł rozwój życia zakonnego na 
podstaw ie reg u ły  III zakonu franciszkańskiego.

W ielkie zasługi m a tu  pap . L eon X III przez zreform ow anie r e ­
gu ły  III zakonu francisckańskiego świeckiego w  1883 r.

4. P ierw otna  organizacja III zakonu

O trudnościach, na  jak ie  napo tyka li „b racia  i  siostry  od p o k u ty ” 
zaraz  po zorganizow aniu się, św iadczy b rew e pap. H onoriusza III 
z 16. X II. 1221r. odnoszące się do stow arzyszenia w  m ieście F a - 
enza 10.

Ogólnie m ożna sch a rak te ry zo w ać11 trzeci zakon franciszkańsk i 
jako  życie w edług  E w angelii (v ita  evangelica). Fratres e t sorores de  
P oenitentia  pozostają w  życiu św ieckim , a le  to  życie św ieckie m ają  
przepoić duchem  ew angelicznym , ta k  jakby  nie należeli do św ia­
ta.

L ist do w szystk ich  w iern ych  p isany  około 1214- r., uw ażają  h i­
sto rycy  za pew nego rodza ju  szkic czy pobieżny zarys przyszłej 
reg u ły  trzeciego zakonu. B ył to okólnik skierow any do całego 
św iata , w zyw ający ludtai do  ściślejszego p rak tykow an ia  E w ange­
lii 12.

W łaściw ą regu łę  d la  „braci i s ió str poku tu jących” ułożył św. 
F ranciszek  pnzy pom ocy k a rd y n a ła  Hugoliina w  1221 r. W łaśnie 
w  ty m  ro k u  k ard . Hugolim b aw ił jako  legat papieski w  L om bard ii 
i tam  zapoznał siię z  życiem  i  ustaw am i hum iliatów . Po zakończe­
n iu  legacji spo tkał się kaird. H ugoiin  ze św. Franciszkiem  i m iał 
m ożność w ykorzystać sw ą w iedzę p raw n ą  i niedaw no zdobyte w 
L om bard ii dośw iadczenie.

O ryginalny  te k s t reg u ły  trzeciego zakonu z  1221 r . zaginął, lecz 
uczeni zgodnie p rzyznają , że dokum en ty  o k ilk a  la t późniejsze o d ­
tw arza ją  ją  w iern ie .

D zisiaj znane są zwłaszcza trz y  kodeksy z  X III w ieku , zaw ie­
ra jące  regułę p ie rw o tn ą 13, w ydane d ruk iem  przez odkryw ców  
tych  kodeksów.

W 1901 r. Paw eł S ab a tie r o d k ry ł tek s t regu ły  w  k lasztorze f ra n ­
ciszkańskim  w  Capestramo we W łoszech14. Reguła ta  je s t za ty ­
tu łow ana: Incip it reguła e t v ita  jra tru m  et sororum  poenitentiurn. 
In  nom ine Patris et Filii et Sp ir itu s  Sancti. A m en . M em oriale pro-

10 Por. A t  t a l  Fr. Salvatore, San Francesco d’ A ssisi, 2 ed. Padova  
1947 s. 366—367.

11 A  it t a l ,  tam że, s. 367.
12 E n g l e b e r t  Omer, Z ycie  św . F ranciszka z  A syżu , N iepokalanów  

1951 s. 227—230.
13 Por. A ntonino d a  S a n t ’ E l i a ,  M anuale s. 94—95 i 471—484.
14 Ogłosił drulkiem w  zbiorze: O puscules de critiqu e h istorique, t. I 

P aris 1903 s. 17—30.
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posii fra tru m  et sororum  de poeniten tia  in  dom ibus propriis ex i-  
sten tiu m , ineep tum  anno D om ini 1221.

K odeks pochodzi p raw dopodobnie z 1228 r., tek s t regu ły  za­
w ie ra  13 rozdziałów.

W  1913 r. o. L eonard  Lem m ens OFM odnalazł in n y  tek st reg u ­
ły  w  bibliotece w  K ró le w c u 15 (codex Regiom ontanus). Je s t to od­
m ienna redakcja  p ierw otnej reguły , zaw iera 8 rozdziałów.

N ajstarszy  te k s t zaw iera  kodeks w enecki, k tó ry  o d k ry ł w  1921 
r. o. B enw enuty  B ughetti OFM w  B ibliotece L andau  w e F lo ren ­
c ji 16.

Co do tre śc i te  trzy  tek sty  są ze sobą zgodne, różnią  się m iędzy 
sobą ty lko  n ieisto tnym i dodatkam i. Znaw cy sp raw  francisizkań- 
sk ich  są zdania, że ta k  w yg lądała  co do is to ty  reg u ła  nap isana  w  
1221 r. W poszczególnych m iejscow ościach dodaw ano do reg u ły  
w yjaśn ien ia  i  stosow ne zarządzenia m ające ch a rak te r  staitutów.

Odnośnie do t r e ś c i 17 reg u ły  p ierw otnej trzeb a  zauw ażyć, że 
regu ła  zaw ierała p rzepisy  dotyczące osobistego uśw ięcenia te rc ja -  
nzy, ich  życia w  społeczeństw ie i w reszcie organizacji b ractw .

a) O o s o b i s t y m  u ś w i ę c e n i u  s i ę  t e r c j a n z y .  B ra ­
cia i  siostry  —■ przep isyw ała  regu ła  — będą sk rom nie  odziani, 
zgodnie z pokutniczym  stanem , jak i n a  się p rzy jęli. Rozdział I 
ok reśla  rodzaj, k ró j, b arw ę  i cenę te j odzieży. Z fu te r  w olno było 
nosić ty lko  koiżuchy. S akiew ki i  pasy m iały  być ‘zrobione z pospo­
lite j skóry, bez jedw abnych  obrzeży. M ieli s tron ić  od uczt, w ido­
w isk, tańców  i  innych  izbyt św iatow ych rozryw ek, poprzestaw ać na 
dw u posiłkach dziennie, pościć cztery  razy  w  tygodniu , suszyć 
w  każdy p iątek , a ponadto  jeszcze przez sto  innych  d n i w  roku. 
W izytator m iał zresztą p raw o udzielania dyspens chorym , robo t­
n ikom  i  n iew iastom  w  ciąży.

Jeśliby  um ieli czytać, te rc ja rze  izobowiązani by li do codziennego 
odm aw iania siedm iu godzin kanonicznych. Jeżeli czy tać n ie  u m ie­
li, obow iązyw ało ich odm ów ienie pięćdziesięciu czterech „Ojcze 
nasiz” i  „Chw ała O jcu”. Podczas W ielkiego P ostu  m ieli w szy­
scy — chyba, że w strzym yw ały  ich w ażne przeszkody — uczęsz­
czać na  ju trzn ię . Co w ieczór m ieli robić rach u n ek  sum ienia, a 
spow iadać się i  przyjm ow ać K om unię św. co n a jm n ie j trzy  razy 
do roku . Co m iesiąc m ieli się zbierać razem , w ysłuchać Mszy św. 
i  kazan ia  oraz odpraw ić w spólne m odlitw y.

b) Ż y c i e  s p o ł e c z n e .  Poku tn icy  będą sk rzętn ie  w płacali 
p rzep isane daniny, spłacali zaciągnięte długi, zw racali dobro  n ie ­

15 Ogłoszony drukiem  w  czaisop. A rchivum  franciscanum  historicum  
6 (1913) 242—250.

16 Ogłoszony drukiem : A rchivum  franc, hist. 14 (1921) 109—121.
17 T eksty reguły p ierw otnej przedrukow ał A ntonino d a  S a n t ’ E 1 i a, 

M anuale s. 471—-4®4. Przytaczam  streszczenie zaw arte w  dziele: E n- 
g  1 e  b e  r it, Z ycie św . F ranciszka s. 231—232.
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p raw n ie  naby te . O bow iązkiem  ich jest pouczać rodiziną jak  m a 
służyć Bogu, chorych zachęcać do czynienia pokuty , oraiz donosić 
m inistrom , lub w izytatorow i, gdyby k tó ry  z  członków brac tw a s ta ł 
się pow odem  zgorszenia. B ędą obecni na  pogrzebie każdego ze 
zm arłych  w spółbraci, oraz za jego duszę odm ów ią pew ną liczbę 
psalm ów , „Ojcze nasz” i  „W ieczny odpoczynek”. N a każdym  ze­
b ran iu  m iesięcznym  będą u rządzali składka n a  chorych i ubogich, 
nie pozostaw iając ich p rzy  ty m  bez należy te j opieki, a lbow iem  obo­
w iązkiem  m in istrów  jest odw iedzać lich, k rzepić n a  duchu  i za­
opatryw ać w e w szystko, czego b y  potrzebow ali.

Ponad to  zalecono każdem u z członków, by  w  przeciągu trzech  
m iesięcy sporządził testam ent, po jednał się ze w szystkim i w rogam i 
i n ie  nabaw ił się nowych. W reszcie n ie  wolno było  braciom  bez 
zgcdy Ojca św. używ ać broni, an i sk ładać jak ie jko lw iek  uroczystej 
przysięgli.

c) O r g a n i z a c j a  b r a c t w a .  Zarząd b rac tw a  stanow ią: je ­
den  w izy ta to r, d w u  m in is tró w  i  k ilk u  radnych .

W izytator sp raw u je  najw yższą w ładzę. R ozpatru je  uchybienia 
przeciw ko regule, udziela po trzebnych  dyspens i decyduje  o u su ­
nięciu  niepopraw nych.

O baj m in istrow ie  są w y b ieran i przez ustępujących  m nistrów  
i  radnych . O bow iązkiem  ich je s t zbadać praw om yślność postu lan ­
tów , od now ych profesów  w  obecności no tariu sza  odbierać ślubo­
w anie w iernego  p rzestrzegan ia  re g u ły  aż do śm ierci, zw oływ ać 
pokutn ików  na m iesięczne zebramia, rozdzielać jałm użny i m ieć 
s ta ran ie  o chorych.

R adn i w reszcie m ają  za [zadanie pom agać m in istrom  i  razem  z 
nim i w yznaczać b rac i na niższe urzędy.

Pow sta je  py tan ie , k iedy  regu ła  p ierw otna  o trzym ała  za tw ierdze­
n ie  S to licy  Apost. N ie przechow ał się żaden tek s t św iadczący o 
w ydan iu  zatw ierdzenia  na  piśm ie, n ie  w spom inają też  o ty m  bio­
g rafow ie św. Franciszka. N atom iast p rzy jm u je  się ogólnie w  n a ­
uce, że regu ła  p ie rw o tna  trzeciego zaikonu o trzym ała  ustne za­
tw ierdzen ie  pap. H onoriusza III. Stolica Apost. trak to w ała  te rc ja ­
rzy  jako  in sty tucję  kościelną is tn ie jącą legalnie, b ra ła  te rc ja rzy  
pod sw ą opiekę, udzielała im  przyw ile je  itd.

Do sp raw  organ izacy jnych  w  pierw szym  okresie istn ien ia  te r -  
c ja rstw a  należy kw estia  s to sunku  te rc ja rzy  do I zakonu, czyli do 
b rac i m niejszych.

W początkow ym  o k re s ie 18 n ie  m a w yraźnego przepisu , żeby 
zakonnicy I zakonu franciszkańskiego  m ieli być w izy ta to ram i albo 
m in istram i te rc ja rs tw a . T erc ja rze  prosili o pomoc duchow ną b raci 
m niejszych, 'korzystali n iekiedy z kaplic lub  kościołów  zakonu,

18 Zob. A ntonino d a  S a n t ’ E lii a, M anuale s. 109—112.
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ale w szystko to  było  zależne od m iejscow ych w arunków , dobre j 
w oli b rac i zakonnych czy te rc ja rzy . Skoro jednak  w net te rc ja r-  
stw o  stało  się w ielką Siłą w  w alkach  m iędzy s tro n n ik am i cesarza 
i papieża, zaczęły się trudności d la  te rc ja rzy  z pow odu ich p rzy ­
w iązania do Stolicy Apost. i  przyw ilejów , m usieli 'znosić różne szy­
k an y  ze s tro n y  n iechętnych  im  w izytatorów , b ran y ch  ze stan u  
św ieckiego a lbo  duchow nego. W tedy  n a  prośbę te rc ja rzy  z W łoch 
środkow ych i południow ych pap. Innocenty  IV  p ism e m 19 Vota  
devo torum  z d n ia  13 czerw ca 1247 r . postanow ił, aby  u rząd  w izy­
ta to ra  te rc ja rzy  spraw ow ali b rac ia  m niejsi. To zarządzenie papieża 
sprow adzało  w iele przykrości n a  I zakon, niedogodności w  rozw ija­
n iu  p rac  apostolsikich itp ., w ięc I zakon bron ił się p rzed  p ode j­
m ow aniem  te j funkcji.

Pap . M ikołaj IV  w  b u l l i20 Supra m on tem  z dn ia  18 sierpnia  
1289 r. u ją ł spraw ę tę  kom prom isow o, m ianow icie, 'zakazał pow o­
ływ an ia  osób św ieckich na w izy ta to rów  a rów nocześnie radził (nie 
zobowiązywał), aby w izy tow ali te rc ja rzy  b rac ia  (mniejsi. T ak i kom ­
prom isow y przepis doprow adził do ułożenia stosiunku m iędzy trz e ­
cim  a pierw szym  zakonem  franciszkańskim  w  rozm aity  sposób, 
dostosow any do m iejscow ych w a ru n k ó w 21.

5. R ozw ój reg u ły  III zakonu

Z biegiem  czasu, z pow odu rozw oju  trzeciego zakonu francisz­
kańskiego i  w arunków  życia, odczuwano potrzebę lepszego zreda­
gow ania reg u ły  i  uroczystego zatw ierdzenia  zakonu ze s trony  Sto­
licy  A postolskiej.

Dokonał tego papież M ikołaj IV  w  1289 r . uroczyście ogłaszając 
now y tek s t reg u ły  w  bu lli Supra  m ontem .

R eguła zaw arta  w  pow yższej bu lli jest nieco obszerniejsza od 
reg u ły  p ierw otnej, dzieli się n a  20 rozdziałów, w skazuje już  na 
znaczmy rozw ój III zakonu. Jed n ak  co do isto tnej tre śc i pokryw a 
się je j te k s t z tekstem  reg u ły  p ierw otnej, słusznie w ięc możem y 
powiedzieć, że regu ła  z  1289 r .  w iern ie  oddaje  m yśl św. F ra n -  
ciszika.

T ekst regu ły  s ta ra  się zachow ać porządek  logiczny, d latego roz­
dział I om ówi o sposobie badania ty c h , k tó rzy  do tego zakonu  chcą 
w stąpić, a  rozdział II o sposobie p rzy jm ow ania  chcących w stąpić  
do zakonu. P rzep isu je  w ięc regu ła , aby kandydaci do zakonu by li 
w ierzącym i kato likam i, posłusznym i Kościołowi. N ie w olno p rz y j­

19 B u llarium  franciscanum  vol. I s. 464.
20 Bull, franc, vol. IV s. 94—97. N ow e krytyczne w ydanie: Seraphicae  

leg isla tkm is te x tu s  originates, A d Claras A quas 1897 s. 77—94. Polsk ie  
tłum ., zob. np. B o g d a l s k i  Oz. o., O rganizacja i  dzia ła lność III za ­
konu św . O. F ranciszka, K raków  1926 s. 344—353.

21 Później prawo w izytow an ia  III zakonu zostało całkow icie zarezer­
w ow ane I zakonow i.
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m ow ać here tyków  i  podejrzanych  o herezję. P rzed  obłóczynam i 
m ają  kamdydaci pogodzić się z b liźn im i i  w ynagrodzić k rzyw dy  
w yrządzone kom uś na  m a ją tk u . Po ro k u  próby, o ile okażą się od­
pow iednim i, złożą profesję.

Dalsze rozdziały tra k tu ją  o sposobie życia, a w ięc rozdział III
0  k s z ta łc ie  i ja k o ś c i o d z ie n ia ,  rozdz. IV  Ż e b y  n ie  c h o d z i li  n a  n ie ­
u c z c iw e  z a b a w y  i  w id o w is k a ,  rozdiz. V  O p o śc ie  i w s tr z e m ię ź l iw o ­
ści. Rozdział VI zaw iera  przepis o p rzystępow aniu  do spow iedzi
1 K om unii św. trzy  razy  w  roku, iroizdz. VIII O o d m a w ia n iu  g o d z in  
k a n o n ic zn y c h .

P rzep isy  posiadające doniosłe znaczenie społeczne są zaw arte  w 
rozdziale V II (ż e  n ie  p o w in n i n o s ić  b ro n i za c z e p n e j) ,  w  rozdziale 
IX  (n ie c h a j c i, k tó r z y  w e d łu g  p r a w a  m o g ą , ro b ią  te s ta m e n t) ,  w  
rozdziale X  (o p r z y w r ó c e n iu  p o k o ju  m ię d z y  b ra ć m i i in n y m i n ie -  
n a le ż ą c y m i d o  n ich )  i  w  rozdziale  X II (m a ją  s ię  s tr z e c  o ile  m o g ą  
p r z y s ią g  u ro c z y s ty c h ) .

Od rozdziału X III są podane p rzepisy  odnoszące się do życia 
i działalności kongregacji te rc ja rsk ie j, cizyli m iejscow ej g ru p y  te r -  
cjarzy , więc o zarządzie, zebran iach , trosce o chorych, n ak ład a ­
n iu  pokut, o w zajem nej zgodzie i o w izy tac ji kongregacji. O statn i 
ożyli X X  rozdział postanaw ia, że re g u ła  nie obow iązuje pod grze­
chem , iale (za przekroczenie je j przeipisów trzeba  w ypełnić nałożoną 
pokutę.

T ak  w ięc regu ła  w  form ie ogłosizonej przez papieża M ikołaja IV  
uję ła  w  jasnych  i p rostych  słow ach podstaw ow e przep isy  życia 
ew angelicznego, w  prostocie, pokucie, ubóstw ie, w zajem nej m iłości 
i zgodzie. Chociaż została ogłoszona 60 la t po śm ierci św. F rancisz­
k a  z Asyżu, w iern ie  jed n ak  podaje  to  czego żądał od sw ych n a ś la ­
dow ców  Założyciel trzeciego zakonu.

T ek st regu ły  w  form ie zatw ierdzonej przez pap. M ikołaja IV  
służył członkom  III zakonu franciszkańskiego p raw ie przez 600 la t. 
W praw dzie w  ciągu w ieków  papieże w ydali w iele dokum entów  od­
noszących się do  III zakonu, jed n ak  reg u ła  zaw arta  w  b u lli pap. 
M ikołaja IV  n ie  została zm ieniona. D opiero pap. Leon X III w  k o n ­
s ty tu c ji apostolskiej M ise r ic o rs  D e i F iliu s  w ydanej 20. V. 1883 r. 
dostosow ał regułę  do now ych czasów, łagodząc nieco je j surowość 
i zm ieniając n iek tó re  daw ne przepisy , n ie  zm ieniw szy jed n ak  isto ­
ty  III zakonu. T a regu ła  zaw ierała  trz y  rozdziały, a 'każdy z nich  
posiadał podział na parag rafy . Do reg u ły  by ł dodany w ykaz odpu­
stów i łask  duchow ych 22.

R eguła w form ie pap. Leona X III by ła  używ ana p raw ie  sto lat. 
W zw iązku z odnową posoborow ą in sty tu c ji kościelnych także tek st 
regu ły  III zakonu franciszkańskiego  o trzym ał now ą redakcję , aby

22 Istn ieje w ie le  w ydań tak  w  obcych jak i w  paliskim języku tekstu  
tej reguły.
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lep ie j w yrazić  ducha i obow iązki tego zakonu. U czynił to pap. 
P aw eł VI w ydając b rew e aposto lskie Seraphicus Patriarcha  dn ia  24. 
VI. 1978 t . 23 zatw ierdzające  now y tek s t reguły .

O dtąd w szyscy członkow ie zakonu franciszkańskiego św ieckich 
m a ją  poanać now y tek s t reg u ły  i dostosować sw e życie do jej 
w skazań.

II. Reguła

1. Z atw ierdzen ie  F ran ciszkań sk ie j R egu ły Zakonu Ś w ieck ich

PAPIEŻ PAW EŁ VI 
NA WIECZNĄ RZECZY PAM IĄTKĘ

Seraficki Patriarcha, św ięty  Franciszek z A syżu tak  za życia, jak  
i po sw ojej św iątob liw ej śm ierci n ie  tylko w ielu  ludzi pociągnął sw oim  
przykładem  do służby Bogu w  założonej przez fieb ie  rodzinie zakonnej, 
lecz także skłonił w ie le  osób św ieckich, aby przyjęli jego w skazania, 
na ile  to  jest m ożliw e w śród św iata. Oto bow iem  — by posłużyć się  
słow am i naiszego Poprzednika, P iusa  X I —  „w ydaje się, że n ie  było  
dotąd nikogo, w  k im  by  obraz C hrystusa Pana i sposób życia ew ange­
licznego praw dziw ej i  w yraziściej zajaśn iał niż w  Franciszku. Słusznie  
w ięc on, k tóry  sam nazw ał się ’heroldem  w ielk iego  K róla’, otrzym ał 
m iano ’drugiego C hrystusa’, poniew aż tak  w spółczesnym  sobie społe­
czeństw om , jak i w iekom  następnym  okazał sdę jakby ponow nie w cie ­
lonym  Chrystusem . To w łaśn ie spraw iło, że jego postać w  oczach w szy­
stk ich  ludzi jest tak  żyw a i żyć będzie przez w szystk ie  w iek i (Encyklika  
R ite  ex p ia tis  z  30 IV 1926, w: A A S 18 (1926) 154). C ieszym y się n ie­
zm iernie, że „charyzm at franciszkański” w  tym  w ieku, w  którym  po­
jaw iło  się ty le  doktryn i  ty le  prądów  oddalających człow ieka od Boga  
i rzeczy nadprzyrodzonych, zastał zachow any dla dobra K ościoła i spo­
łeczności ludzkiej. C hwalebnego zatem  dzieła podjęły się w spóln ie  czte­
ry Zakony F ranciszkańskie i w  przeciągu dziesięciu  lat niem ało w ło ­
ży ły  w ysiłku , aby opracować now ą R egułę Trzeciego Zakonu Św ieckich. 
P rzedsięw zięcie to  w ydaw ało  s ię  konieczne ze w zględu na zm ienione  
w arunki życia oraz dlatego, że Sobór W atykański II z  w ie lk im  pożyt­
k iem  d la  tej spraw y w yd ał odpow iednie w skazów ki i  rady. D latego um i­
łow an i synow ie — Przełożeni G eneralni czterech Zakonów  Francisz­
kańskich — zw rócili się do nas z prośbą, abyśm y tak zredagow aną  
R egułę zatw ierdzili. M y zaś, idąc śladam i niektórych Poprzedników  
naszych, spośród których Leon X III ostatn i tego dokonał, postanow i­
liśm y chętnie zadośćuczynić tym  prośbom. M amy zatem  nadzieję, że 
sposób życia, głoszony przez tego godnego podziw u Męża z A syżu,

23 Są oddzielne, w ydania tej reguły w  różnych językach, także w  pol­
skim .
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w spaniale razw itnie i odzyska żyw otną siłą pod w pływ em  tej now ej 
pobudki. Idąc zaś za radą Ś w iętej K ongregacji dla Załconów i In stytu­
tów  Św ieckich, która dokładnie zapoznała się z przedłożonym  sobie 
tekstem  (Reguły) pilnie w szystko rozw ażyw szy, z pełną św iadom ością  
i dojrzałym  nam ysłem , pełnią naszej w ładzy A postolskiej, mocą n in iej­
szego dekretu R egułę Franciszkańskiego Zakonu Św ieckich  uznajem y  
i zatw ierdzam y oraz nadajem y jej moc ustaw y Apostolskiej, o ile  zga­
dzać s ię  będzie z tekstem , który jest przechow yw any w  archiw um  tejże  
Św iętej K ongregacji dla Zakonów  i Instytutów  Św ieckich, a  którego 
pierw sze słow a bramią: In ter sp iritu a les fam ilias , ostatnie zaś ad nor- 
m am  C onstitu tionum , petenda . Jednocześnie mocą tego dekretu i naszą  
pow agą uniew ażniam y poprzednią R egułę, mającą tytuł: R eguła T rze­
ciego Zakonu F ranciszkańskiego Ś w ieck iego . P ostanow iliśm y w  końcu, 
aby to pism o zachow ało sw oją moc i  praw ne skutki teraz i  w  przy­
szłości bez w zględu na przeciw ne zarządzenia.

Dan w  R zym ie, u Św iętego Piotra, pod pierścieniem  R ybaka, dnia 
34 czerw ca roku 1978, szesnastego naszego Pontyfikatu.

t  Jan  kard. Vilkrt 
S ek re ta rz  S tanu

(O ryginał p rzech o w yw a n y w  Sekretariacie  S tanu, n. 352241)

2. TEKST REGUŁY  

REGUŁA
FRANCISZKAŃSKIEGO ZAKONU ŚWIECKICH 

Wstęp
Zachęta św. Franciszka do> braci i sióstr od poikuty.

W imię Pana!
O tych, którzy czynią pokutę

Wszyiscy, którzy m iłują Pana z  całego serca, z  całej duszy i um ysłu, 
z sałej m ocy (jpor. Mk 12,30) i  m iłu ją  bliźnich sw oich jak sieb ie sam ych  
(por. Mt 22,39), a m ają w  n ien aw iści ciała sw oje  z w adam i i  grzecha­
m i, i przyjm ują Ciało i K rew  Pana naszego Jezusa Chrystusa, i czynią  
godne ow oce pokuty: O. jakże szczęś liw i i  b łogosław ieni są  oni i  o me, 
gdy taikie rzeczy czynią i  w  n ich  trw ają, bo spocznie na nich Duch  
Pański (por. Iz 11, 2) i uczyni u n ich  m ieszkanie i m iejsce pobytu  
<por. J 14,2G), i są synam i Ojca n ieb iesk iego (por. Mt 5,45), którego  
dzieła czynią i są  oblubieńcam i, braćm i i m atkam i Pana naszego J e ­
zusa Chrystusa (por. Mt 12,'50). O blubieńcam i jesteśm y, kiedy dusza  
w ierna łączy się w  Duchu Ś w iętym  z Panem  naszym  Jesusem  C hrystu­
sem . Braćmi dla Niego jesteśm y, k iedy spełn iam y w olę  Ojca, który
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jest w  n iebie (por. M t 12,90). M atkam i, gdy nosim y Go w  sercu i w  c ie ­
le  naszym  (por. 1 Koir 6,20) przez m iłość Boską oraiz czyste i sizczere 
sum ienie; rodzim y Go przez św ięte uczynki, które pow inny przy­
św iecać innym  jak w zór (por. Mt 5,16). O, jak chw alebna to  rzecz 
m ieć w  niebie św iętego i w ielk iego  Ojca! O, jak św iętą jesit rzeczą  
m ieć pocieszyciela, tak  pięknego i podziwu godnego oblubieńca! O, jak  
św iętą  i jak cenną jesrt rzeczą m ieć tak  małego, pokornego, darzącego 
pokojem , słodkiego, godnego m iłości i ponad wszysitko upragnionego  
brata i  takiego syna: Pana naszego Jezusa Chrystusa, który życie od­
dał za ow ce sw oje (J 10,115) i m odlił się do Ojca, m ówiąc: Ojcze św ięty, 
zachow aj w  im ię T w oje tych  (J 17,11), których Mi dałeś na św iecie; 
T w oim i b y li i dałeś Mi ich (por. J 17,6). I słowa, które Mi dałeś, dałem  
im ; a oni przyjęli i praw dziw ie uw ierzyli, że od Ciebie w yszedłem  
i poznali, że Ty M nie p osła łeś (por. J 17,8). Proszę za nim i, a nie za 
św iatem  (por. J 17,9). P obłogosław  i  uśw ięć ich (por. 17,17), i za nich  
sam ego siebie pośw ięcam  w  ofierze (J 17,19). N ie tylko za nim i proszę, 
a le  za tym i, którzy dziękii ich  słowu uw ierzą w e  M nie (por. J 17,20), 
aby byli pośw ięceni ku jedności (por. J 17, 23), jak i My (J 17,11). I chcę 
Ojcze, aby i oni b y li z e  Mną tam , gdzie Ja jesitem, żeby oglądali chw a­
łę  moją (por. J 17,24) w  królestw ie Twoim  (Mt 20, 21). Amen.

O tych, którzy nie czynią pokuty

W szyscy zaś oni i one, którzy n ie  trw ają w  pokucie i n ie przyjm ują  
C iała i K rw i Pana naszego Jezusa Chrystusa, i dopuszczają*&ię w y­
stępków  i grzechów, i którzy u legają złej pożądliw ości i d y m  pragnie­
niom  sw ego ciała, i n ie  zachow ują tego, co przyrzekli Panu, i służą  
cieleśn ie  św iatu  cielesn ym i pragnieniam i i  zabiegam i św iata, i  troskam i 
tego życia: opanow ani przez szatana, którego są synam i i  spełn iają  
jego uczynki (por. J 8,41), są ślepi, poniew aż n ie  w idzą praw dziw ego  
św iatła , Pana naszego Jezusa Chrystusa. N ie mają m ądrości duchow ej, 
poniew aż n ie  mają Syna Bożego, 'który jest praw dziw ą m ądrością Ojca; 
o nich jest pow iedziane: Mądrość ich została pochłonięta (por. Ps. 106, 
27); i: Przeklęci, k tórzy odstępują od przykazań T w oich (Ps 118, 21). 
W idzą i poznają, w iedzą i  postępują źle, i sam i św iadom ie gubią dusze. 
Patrzcie, ślepcy, zw iedzeni przez w aszych nieprzyjaciół: przez ciało, 
św iat i  szatana; bo ciału słodko jest grzeszyć, a gorzko jest służyć 
Bogu; poniew aż w szystk ie w ystęp k i i grzechy z  serca ludzkiego w y­
chodzą i pochodzą (por. Mt 7Д1—23), jak m ów i Pan w  E w angelii. I n i­
czego n ie m acie w  tym  św iecie  ani w  przyszłym . I uw ażacie, że długo 
będziecie posiadać m arności tego św iata, lecz łudzicie się, bo przyjdzie 
dzień  i godzina, o których nie m yślicie, n ie w iecie i których n ie  znacie; 
ciało' chorujie, śm ietc s ię  zbliża i tak  um iera goirzką śm iercią. I gdzie­
kolw iek , k iedykolw iek  a w  jakikolw iek  sposób um iera człow iek w  
śm iertelnym  grzechu bez pokuty i zadośćuczynienia, jeśli może zadość­
uczynić, a  n ie czyni zadość, szaitan poryw a jego duszę z jego ciała
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z  takim  uciskiem  i męką, o jakich n ik t w iedzieć (nie m oże, o  ile tego  
nie doznaje: I w szystk ie bogactw a, i w ładza, i  w iedza, i m ądrość (por. 
2 K m  1,12), o których sądzili, że m ają, zostały im  odjęte (por. Łk 8,18; 
M k 4,25). I pozostały d la krew nych i przyjaciół, a oni zabrali i  podzie­
lili jego m ajątek, a potem  pow iedzieli: „Niech będzie przeklęta jego 
dusza, bo m ógł w ięcej nam  dać i zgrom adzić n iż zgrom adził”. Ciało je­
dzą robaki i  tak zgubili ciało i duszę w  tym  krótkim  życiu i pójdą do 
piekła, gdzie będą cierpieć m ęki bez końca.

Tych w szystk ich , do których dojdzie ten  list, prosim y przez m iłość, 
którą jest Bóg (por. 1 J 4,16), aby te  w yżej w spom niane w onne słow a  
Pana naszego Jezusa Chrysituisa z m iłości ku  Bogu życzliw ie przyjęli. 
A ći, którzy niie um ieją czytać, n iech  starają się, aby im  czytano. I n iech  
je zachow ują, postępując św ięcie  aż do końca, będą m usieli zdać ra­
chunek w  dzień sądu (por. Mt 12,36) przed trybunałem  Pana naszego  
Jezusa C hrystusa (por. Rz 14,10).

(Pism a św . F ranciszka z  A syżu , tłu m . O. K a je ta n  A m brożew icz, loyd. 2 
poprauńone, W arszaw a 1979)

ROZDZIAŁ I 
FRANCISZK AŃSK I ZAKON ŚWIECKICH (FZS) *

1. Wśród duchow ych  rodzin, pow ołanych przez D ucha Ś w iętego  do 
życia w  K o śc ie le2, rodzina franciszkańska jednoczy wszysitkich człon­
ków  Ludu Bożego, a w ięc ludzi św ieckich , osoby zakonne i  kapłanów , 
którzy czują się pow ołani, aby pójść za C hrystusem  śladam i św . Fran­
ciszka z  A syżu 3

Pozostając w  żyw ej łączności w zajem nej, stosow nie do sw ego  stanu  
pragną oni urzeczyw istniać charyzm at w spólnego Ojca Serafickiego w  
życiu i posłannictw ie K ościo ła4.

2. W łonie w yżej w ym ienionej rodziny szczególne m iejsce zajm uje  
Franciszkański Zakon Św ieckich. U kształtow ał się on jako jakieś na­
turalne zespolenie w szystk ich  w spólnot katolickich rozproszonych po 
całym  św iecie  i dostępnych dla w szystk ich  grup (stanów) wiernydh; 
w  nich bracia i siostry, natchnieni przez Ducha w  dążeniu do m iłości 
doskonałej w  sw oim  św ieck im  s,tanie, przez profesję zobow iązują się  
do życia w edług E w angelii na sposób św. Franciszka z pom ocą tej R e­
gu ły  zatw ierdzanej przez K ościół s.

3. Po M em oriale P ropositi (1221) i  po R egułach zatw ierdzonych przez

1 Franciszkański Zakan Świeckich narw any jest także Trzecim Zako­
nem Francisakańskim lub też Siwiiiecką Rodlziną Franciszkańską (u nas 
w Polsce). Powszechną nazwą jest: Franciszkański Zakon Świeckich.

2 KK 43.
3 P i u s  XII, 1 VII 1956, Przemówienie do Tercjarzy, 1.
4 DA 4, m.
5 Kan. 702, 1.
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najw yższych Pasterzy: M ikołaja IV  i Leona X III, obecna R eguła przy­
stosow uje Franciszkański Zakon Św ieckich  do w ym agań i oczekiw ań  
K ościoła św iętego w  zm ienionych w spółczesnych w arunkach. Jej inter­
pretacja n ależy do S tolicy Św iętej, natom iast szczegółow e przepisy m ają  
określać K onstytucje generalne i  S tatuty partykularne.

ROZDZIAŁ II 
ZASADY ŻYCIA

4. R eguła i życie Franciszkanów  św ieckich jest następująca: zacho­
w yw ać E w angelię Pana naszego Jezusa Chrystusa, naśladując św . Fran­
ciszka z A syżu, dla którego Chrystus był natchnieniem  i  centrum  życia  
w  odniesien iu  do Boga i lu d z i6.

C hrystus, dar m iłości Ojca, jest drogą do Niego, jest praw dą, w  którą  
w prow adza nas D uch Św ięty , jest życiem , k tóre nam  w  pełn i ofiaro­
w ał 7.

Franciszkanie św ieccy są ponadto zobow iązani do częstego czytania  
E w angelii, przechodząc od E w angelii do życia i  od życia do E w an­
g e lii 8.

Franciszkanie św ieccy, m ają zatem  doszukiwać się osoby C hrystusa  
żyjącego i działającego w  braciach, w  P iśm ie św iętym , w  K ościele i w  
czynnościach liturgicznych. W iara św . Franciszka, która podyktow ała  
m u słowa: „Na tym  św iecie n ie  w idzę n iczego w zrokiem  cielesnym  
z N ajw yższego Syna Bożego, jak tylko N ajśw iętsze Ciało i  N ajśw ięt­
szą K rew ”, niech będzie dla mich natchnieniem  i drogow skazem  w  ich  
życiu eucharystycznym .

6. Pogrzebani i zm artw ychw stali wesipół z C hrystusem  przez chrzest, 
który czyni ich żyw ym i członkam i Kościoła, a  jeszcze bardziej złączeni 
z  n im  przez profesję, m ają staw ać się  św iadkam i i narzędziam i jego 
m isji w śród ludzi, św iadcząc o C hrystusie życiem  i słowem .

N atchnieni przez św . Franciszka i z  nim  pow ołani do odnow y K oś­
cioła, n iech  starają się  usiln ie, ab y  żyć w  pełnej łączności z  Papieżem , 
z Biskupam i i K apłanam i, podtrzym ując otw arty  i u fny dialog, który  
przynosi obfite ow oce ap osto lsk ie9

7. Jako „bracia i siostry  od pokuty” 10 z racji sw ego pow ołania, po­
budzeni m ocą E w angelii, n iech na wzór Chrystusa ksiztałtują sw ój spo­
sób m yślenia i działania poprzez całkow itą i doskonałą przem ianę w e­
w nętrzną, tetórą E w angelia nazyw a „naw róceniem ” i którą ze w zględu  
na słabość ludzką trzeba codziennie p od ejm ow ać11.

6 1 Cel 18, 115.
7 J 3, 16; 14, 6.
8 DA 30, h.
9 P a w e ł  VI, 19 V  1SW1, P rzem ów ien ie  do T erc ja rzy , III.
10 1 Reg TZ (Trzeciego Zakonu).
11 KK 8; DE 4; Konst. P aen item in i, wstęp.
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Na tej drodze odnowy Sakram ent pojednania jest szczególnym zna­
kiem miłosierdzia Ojca i źródłem ła sk i12.

8. Tak jak Jezus był praw dziw ym  czcicielem  Ojca, n iech i oni uczy­
nią m odlitw ę i rozw ażanie duszą sw ego  życia i  d z ia łan ia13.

N iech  uczestniczą w  sakram entalnym  życiu Kościoła, zw łaszcza w  
E ucharystii i n iech  w łączą siię w  jedną z  form m odlitw y liturgicznej, 
zatw ierdzonej przez Kościół, na now o przeżyw ając tajem nicę życia  
C hrystusa.

9. D ziew ica M aryja, pokorna służebnica Pańska, posłuszna Jego sło­
w u  i w szystk im  natchnieniom , była przez śrw. Franciszka otoczona n ie ­
w ypow iedzianą m iłością i zastała  ogłoszona Opiekunką i Orędowniczką  
jego rod zin y14. Stąd też niech także Franciszkanie św ieccy dają św ia­
dectw o sw ojej ogrom nej m iłości pnzez naśladow anie Jej całkow itego  
poddania sw ych pragnień Bogu oraz przez zanoszenie do N iej ufnej 
i żyw ej m odlitw y 15.

10. Łącząc się ze zbaw czym  posłuszeństw em  Jezusa, który sw oją w olę  
złożył w  ręce Ojca, niech w ypełn iają  obow iązki w łasnego stanu w e  
w szystk ich  okolicznościach ż y c ia 16, a idąc za ubogim  i ukrzyżow anym  
C hrystusem , n iech  w yznają Go także w  trudnościach i  prześlado­
w aniach 17.

11. C hrystus, ufając Ojcu, jakkolw iek  łagodnie i z w yrozum iałością  
traktow ał rzeczy stw orzone, w ybrał d la siebie i sw ojej M atki życie  
ubogie i p ok orne18; tak sam o Franciszkanie św ieccy niech w  zakresie  
dóbr doczesnych zaw sze zachow ują na leżyty  um iar, zaspokajając sw oje  
potrzeby m aterialne; niech będą św iadom i, że zgodnie z E w angelią są  
adm inistratoram i otrzym anych dóbr na korzyść synów  Bożych.

J a to  „przechodnie i przybysze”, zdążający do domu Ojca, n iech  też 
w  duchu „B łogosław ieństw ” starają się  oczyścić serca ze w szystk ich  
skłonności oraz żądzy posiadania i panow ania 19.

12. Jako św iadkow ie dóbr przyszłych, a także z  racji sw ego pow oła­
nia, są zobow iązani do osiągnięcia czystości serca, aby w  sposób sw o- 
bodniesjzy oddać się m iłości Boga i b ra c i20.

13. Jak Ojciec w  każdym  człow ieku w idzi rysy Syna Pierw orodnego  
pośród w ielu  braci 21, tak n iech  Franciszkanie św ieccy z pokorą i uprzej­
m ością odnosizą się  do w szystk ich  ludzi, w idząc w  nich dar Boży
i obraz Chrystusa.

12 DK 18, b.
13 DA 4. a, b, c.
14 2 Cel 198.
15 K K  67; DA 4.
16 KK 41.
17 KK 42.
18 2 LW św. Franciszka, 5.
19 Rz 8, 17; KK 7, 4.
20 U p 16; LW 70.
21 ĵ z g 29.
32 2 Cel 85; E LJW 26; 11 R eg 7, 14.
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N iech poczucie braterstw a uczyni ich radosnym i i gotow ym i do zrów ­
nania się ze w szystk im i ludźm i, a zw łaszcza z tym i najm niejszym i, 
starając Się dla n ich  o stw orzenie takich  w arunków  życia, które byłoby  
godne stw orzeń odkupionych przez C h rystu sa23.

14. P ow ołani w raz ze w szystk im i ludźm i dobrej w o li do budow ania  
bardziej bratenskiej w spólnoty i ew angelicznego św iata, aby urzeczy­
w istn ia ło  się królestw o B oże, a  także św iadom i, że „ktokolw iek n aśla ­
duje Chrystusa, C złow ieka doskonałego, ten  sta je Się rów nież bardziej 
ludzki”, n iech  w łaściw ie  kształtują  sw oją odpow iedzialność w  duchu 
chrześcijańskiej isłużby24.

15. Mają być obecni przez św iadectw o sw ego ludzkiego życia oraz 
przez odw ażne in icjatyw y jednostkow e czy w spólnotow e w  popieraniu  
spraw iedliw ości, zw łaszcza w  życiu  publicznym , dokonując jakiegoś 
konkretnego w yboru zgodnego z ich w ia r ą 25.

16. N iech pracę uw ażają za dar oraz za uczestnictw o w  dziele stw o­
rzenia, odkupienia i służby  ludzkiej sipołeczności26.

17. N iech w  rodzinie żyją franciszkańskim  duchem  pokoju, w ierności 
i  postzanowania życia, czyniąc z n iego znak odnow y dokonanej w  św ie- 
c ie  przez C hrystusa27.

M ałżonkow ie zw łaszcza żyjąc łaską sakram entu m ałżeństw a niech  
dają w  św iecie  św iadectw o C hrystusow ej m iłości dla Jego Kościoła. 
Biorąc pod uw agę pow ołanie każdej osoby, niech poprzez rzetelne  
i  otw arte w ychow anie chrześcijańskie radośnie podejm ują w raz ze 
sw ym i dziećm i sw oje ludzkie i  duchow e p ie lgrzym ow anie28.

1,8. M ając szczególny szacunek dla innych stw orzeń żyw ych  i n ie ­
ożyw ionych, które „ndsizą znam ię N ajw yższego” n , n iech  w alczą z poku­
sam i ich  nadużyw ania, szerząc franciszkańskie pojęcie pow szechnego  
braterstw a.

19. Jako heroldow ie pokoju św iadom i, że sam i m uszą n ieustannie go 
budow ać, n iech  szukają dróg jedności i  braterskiej zgody za pośred­
n ictw em  dialogu, m ając św iadom ość istnienia w  każdym  człow ieku  iskry 
B ożej oraz przetw arzającej m ocy m iłości i przebaczen ia30.

Jako apostołow ie doskonałej radości, n iech w  każdej sytuacji niosą  
ludziom  radość i n a d zie ję31.

W szczepieni w  Z m artw ychw stanie Chrystusa, które nadaje w łaściw e

23 1 Reg 9, 3; Mit 25, 40.
24 KK 31; KDK 93.
25 D A  14.
28 KDK 67; 1 R eg 7, 4; 2 Reg 5, 1.
27 Reg Leona X III, II B.
28 K K  41, e; DA 30 b, c.
M 1 Cel 80.
30 Reg Leona X III, II, 9; Trzej Towarzysze 14, 58.
31 U(p 21; 1 R eg 7, 15.
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znaczenie siostrze śm ierci, n iech  pogodnie oczekują ostatecznego spot­
kan ia  z O jcem 32.

ROZDZIAŁ III 
ŻYCIE WE WSPÓLNOCIE

20. Franciszkański Zakon Św ieckich  dzieli s ię  na w spólnoty różnych  
stopni: m iejscow e, regionalne, narodow e i m iędzynarodowe, z których  
każda posiada w  K ościele w łasną osobow ość m oralną33. Te zaś w sp ó l­
noty  różnych stopni są połączone i podporządkowane sobie w zajem nie  
w edług norm  te j  R eguły i  Konstytucja.

21. Pom im o różnych stopni każda w spólnota jest ożyw iona i kiero­
w ana przez Radę i przełożonego (albo prezesa), w ybieranych przez pro- 
feisów zgodnie z przepisam i K on sty tu cji34.

Ich posługiw anie przez określony przeciąg czasu jest obow iązkiem  
charakteryzującym  się dyspozycyjnością i  odpow iedzialnością w obec po­
szczególnych braci oraz w spólnoty.

W spólnoty konstytuują isaę w ew nętrzn ie w  różny sposób pod nad­
zorem  sw ojej Rady w edług przepisów  K onstytucji, stosow nie do róż­
nych potrzeb sw oich członków  oraz regionów .

22. W spólnoty m iejscow e m uszą być założone kanonicznie: w  ten  
sposób pow staje pierw sza kom órka całego Zakonu i w idzia lny znak 
Kościoła, która jest w spólnotą m iłości. W spólnota pow inna być uprzy­
w ilejow anym  środow iskiem  dla rozw ijania zm ysłu  kościelnego oraz fran­
ciszkańskiego pow ołania, a także do ożyw iania apostolskiego życia  
sw ych  człon k ów 3*.

23. P rośby o przyjęcie do F ranciszkańskiego Zakonu Św ieckich  należy  
kierow ać do m iejscow ej w spólnoty, której Rada podejm uje decyzję 
dotyczącą przyjęcia now ych b ra c i36.

R zeczyw iste w łączenie (do w spólnoty) dokonuje s ię  w  okresie wpro­
w adzenia, w  okresie form acji, trw ającej przynajm niej jeden rok oraz 
w  m om encie profesji R eg u ły 37 (czyli przyrzeczenia zachow yw ania jej). 
Do zachow ania tej kolejności w  przyjm ow aniu jest zobow iązana cała  
w spólnota także w  sposobie sw ego życia. Odnośnie do w ieku  w y ­
m aganego do złożenia profesji oraz specjalnych oznak franciszkań­
skich należy trzym ać s i ę 88 przepisów  zaw artych w  Statutach.

Z natury sw ojej, profesja jest zobow iązaniem  w ieczy sty m 39.
Członkow ie, którzy znajdują się w  szczególnie trudnych okoliczno­

32 K D K  1—2.
33 Kan. 687.
34 Kan. 697.
35 Pius XII, 1 VII 1956.
36 Kan. 694.
37 1 Reg TZ 29—30.
38 1 Cel 22.
39 1 Reg TZ 31.

11 — Praw o Kanoniczne
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ściach życia, mogą prowadzić braterski dialog z Radą na tem at sw oich  
problem ów. Odejście albo defin ityw ne w ydalenie z Zakonu, jeżeli b y ­
łoby konieczne, w ym aga uchw ały Rady w spólnoty, zgodnie z przepisam i 
K on sty tu cji40.

24. W celu  podtrzym yw ania ducha w spólnoty Rada pow inna organi­
zow ać okresow e zebrania i częsite spotkania także z innym i w spólnota­
m i franciszkańskim i, zw łaszcza m łodzieżow ym i, podejm ując odpow ied­
n ie  środlki do rozw oju w  życiu franciszkańskim  i kościelnym , zachęca­
jąc każdego do życia w e w sp ó ln o c ie41.

Ta w spólnota rozciąga slię i na braci zm arłych poprzez m odlitw y  
ofiarow ane za ich dusze 42.

25. W związku z koniecznym i w ydatkam i na cele życia w spólnoty, 
czy to na cele kultu, apostoilstwa i dobroczynności, w szyscy bracia  
i siostry pow inny składać ofiary stosow nie do sw oich m ożliw ości. 
W spólnoty lokalne zaś niiech dbają o zaspokojenie potrzeb Rad na 
w yższym  stopniu 43.

26. W celu  okazania szczególnego znaku w spólnoty i w spółodpow ie­
dzialności, stosow nie do przepisów  K onstytucji, Rady w spólnot róż­
nych stopni zwrócą się z prośbą do przełożonych czterech Franciszkań­
skich R odzin Zakonnych, z którym i Franciszkański Zakon Św ieckich  
jest złączony na  zaw sze, o w yznaczenie odpow iednich i przygotow anych  
zakonników , aby spraw ow ali funkcje asystentów  duchowych.

M ając na  celu  utrzym anie w ierności w obec charyzm atu i zacho­
w an ie R eguły oraz uzyskanie Większej pom ocy w  życiu w spólnoty, 
niech  przełożony lub prezes w  porozum ieniu ze sw ą Radą zw róci się 
z prośbą do w łaściw ych  przełożonych zakonnych44 o przeprow adzenie  
okresow ej w izytacji pasterskiej, a do sw oich przełożonych Franciszkań­
skiego Zakonu Swiedkliah o przeprow adzenie w izytacji braterskiej zgod­
nie z Konstytucjam i.

„I ktokolw iek  to zachowa, niech w  n ieb ie będzie napełn iony błogo­
sław ień stw em  Ojca najw yższego, a na ziem i b łogosław ieństw em  um i­
łow anego Syna Jego z N ajśw iętszym  D uchem  Pocieszycielem ...”

(Błogotsławieństwo św. Franciszka z T estam en tu )

III. W yjaśnienie R eguły

Tekst regu ły  zatw ierdzony przez pap. P aw ła  VI w  1978 r. zaw ie­
ra  w stęp i trzy  rozdziały. Rozdziały dzielą się na arty k u ły . Rozdział 
I mówi ogólnie o  franciszkańsk im  zakonie św ieckich (a rtyku ł 
1— 3). Roizdział II (art. 4— 19) podaje zasady życia. Rozdział III

40 Kan. 696.
41 Kan. 697.
42 1 R eg TZ 23.
43 1 Reg TZ 30.
44 2 Reg TZ XVI.
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(art. 20—26) określa  norm y życia w e wspólnocie. Regułę kończy 
zdanie zaw iera jące  błogosław ieństw o św. F ranciszka.

P rzypa trzm y  się poszczególnym  przepisom  zaw artym  w  R egule 1.

1. Wstęp do Reguły

Na początku R eguły  jest um ieszczony tek s t pochodzący od św. 
Franciszka, ta k  zw any lis t do w szystkich w iernych, w  redakcja 
krótszej. Zaw iera o n  zachętę św. F ranciszka do b raci i  sióstr od 
poku ty , jest p róbką nauczania  św. F ranciszka i jego gorącego d u ­
cha. Część p ierw sza lis tu  zw raca się do b rac i i  sióstr, k tó rzy  czy­
nią pokutę, część d ru g a  do tych , k tó rzy  niie czynią pokuty . W p la ­
styczny sposób poucza Św ięty, jak ie  są sku tk i życia w edług zasad 
chrześcijańsk ich  i  b rak u  tego życia.

Ja k  w spom niano w  części historycznej obecnego opracow ania, 
lis t do w szystkich w iernych  uw aża się jako zarys p ierw otnej regu ły  
d la  członków III zakonu, d latego słusznie jest i  dzisiaj um ieszczo­
ny we w stęp ie  do reg u ły  odnow ionej. W ten  sposób n aw iązu je  się 
bezpośrednią łączność z Założycielem  franciszkańskiego zakonu 
świeckich.

2. Ogólnie o Regule

Wyraiz „ regu ła” pochodzi od p rzy rządu , jakiego używ ali rze ­
m ieślnicy, zwłaszcza m urarze , dla w yrów nyw ania  sw oich prac. W 
przenośnym  znaczeniu używ a się go n a  określen ie  w skazów ki ży­
cia, zasad życia doskonalszego.

Reguła franoiszikańska zakonu ś w i e c k i c h  jest to  w ięc zbiór p rze­
pisów życia doskonałego, ułożony w edług  m yśli i ducha św. F ra n ­
ciszka z A syżu i zatw ierdzony p rzez W ładzę kościelną. Przepisy  
jej, dok ładn ie  zachow ane pomogą osiągnąć doskonałość chrześci­
jańską. Reguła n ie  jest ty lko  .pobożnym życzeniem , zachętą, ale  
m a moc praw a. Jed n ak  W ładza kościelna nie chce, by regu ła  obo­
w iązyw ała pod  grzechem . K to  się zobow iązuje do przyjęcia reguły  
jako norm y życia, czyni to dla m iłości Bożej, a gdy je j nie za­
chow a, tra c i zasługę i  pozbaw ia się pomocy Bożej. Grzeszy w ów ­
czas, gdy dołączą siię inne grzeszne m otyw y, jak  lenistw o, zanied­
banie obow iązków  itp.

P rzepisy  R eguły są uzupełn iane przez norm y bardziej szcze­
gółowe, zw ane K onsty tucjam i i S ta tu tam i. O kreślają one zwłaszcza 
organizacyjną stronę  zakonu i działanie zbiorow e członków.

1 K orzystam  z m yśli zaw artych  w  opracow aniach: 1) V. F  r e z z a, 
L’evangelica forma di vita, Roma 1978 ; 2) B. C a m p a g n o l  o, T. C a r ­
l e s  s o ,  Itinerario spirituale del francescano secolare, A solo 1973.
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W śród duchow ych rodzin, pow ołanych przez Ducha Ś w ię te ­
go do życia w  Kościele, rodzina franciszkańska  jednoczy  
w szystk ich  członków  L u d u  Bożego, a w ięc ludzi św ieckich, 
osoby zakonne i kap łanów t k tó rzy  czują się pow ołani, aby  
pójść za C hrystu sem  śladam i św. Franciszka z A syżu .

Pozostając w  ży w e j łączności w za jem nej, stosow nie do sw e­
go stanu, pragną oni u rzeczyw istn iać charyzm at wspólnego  
Ojca Serafickiego w  życ iu  i posłannictw ie Kościoła  (Reguła 
■art. 1).

R odziny czyli zespoły duchow e w  K ościele pow ołuje do życia 
dz iałan ie  D ucha Św iętego. O n to  da je  świętość i  liczne ch a ry  zm a- 
ty , pobudza do wspólnego działan ia , w ytycza cele i środki.

Z w ykle rodziny duchow e b io rą  początek od św iętego o n iezw y­
k łej osobowości, obdarzonego nadzw yczajnym i daram i, k tó ry  do­
skonalej upodobnił się do C hrystusa. Takim  by ł św. F ranciszek  
z Asyżu. On w skazał drogę do świętości, założył trz y  zakony, k tó ­
ry m  w skazał ja k  żyć w  Kościele „w edług form y św iętej E w ange­
l i i”.

Obecnie są liczne duchow e rodziny w  Kościele, wywodizące się 
od św. F ranciszka, złożone z kapłanów , .zakonników, zakonnic, lu ­
dzi św ieckich. W szystkich jed n ak  ożyw ia jeden  duch  św. F ran c i­
szka, jego w skazania  ascetyczne, dążność do w cielania w  życie 
zasad Ew angelii. W te n  sposób członkowie rodzin  franciszkańskich  
ukaizują w  Kościele charyzm at św. Franciszka, i pom agają Kościo­
łow i w  jego posłannictw ie.

4. M iejsce w  K ościele Fr. Z. Św.

W łonie w yże j w ym ien ione j rodziny szczególne m iejsce  
za jm uje  F ranciszkański Z akon  Św ieckich . U kszta łtow ał się 
on jako  jak ieś naturalne zespolenie w szystk ich  w spólnot ka ­
to lickich  rozproszonych po ca łym  świecie i dostępnych  dla 
w szystk ich  grup (stanów) w iernych; w  nich bracia i siostry, 
natchnien i przez Ducha w  dążeniu do m iłości doskonałej w  
sw oim  św ieckim  stanie, przez profesję zobow iązują się do 
życia w edług E w angelii na sposób św. Franciszka z pomocą  
te j R eguły  za tw ierdzonej przez Kościół (Reguła, art. 2).

Jed n ą  iz rodzin  franciszkańskich  jest F ranciszkański Zakon Św iec­
k ich  zwainy dotychczas Trzecim  Zakonem  św. Francisizka. Stw o­
rzy ł go św. Franciszek p rzez /rozbudzenie ruchu  św ieckich, dając  
ludziom  św ieckim  pozostającym  w  dotychczasow ym  srtanie i zaw o­
dzie w skazania czyli regułę  życia doskonalszego, bez obow iązku 
w stępow ania do k lasztoru .

3. R od zin a  fra n c iszk a ń sk a  w  K o śc ie le



(23] Reguła zakonu 165

R eguła ^podkreśla, że F r. Z. Św. ukształtow ał się jako jak ieś n a ­
tu ra ln e  zespolenie w szystkich m iejscow ych w spólnot ka to lick ich  
rozproszonych po całym  świecie. Do ty ch  w spólnot każdy w iem y  
może w stąpić, o ile  pod działan iem  D ucha Św iętego p ragn ie  d ą ­
żyć do mdłości doskonałej w  sw oim  stan ie  i zawodzie.

Mowa w  Regule o m iejscow ych grupach  katolickich, gdyż is t­
n ieje  także trzeci zakon franciszkańsk i anglikański, k tó ry  nie n a ­
leży do F r. Z. Św.

M iejscowe g ru p y  są oparte  ma w spólnocie (fra tern itas), są au to ­
nomicznie, ale są powiąizane także ze sobą h ierarch icznie, w edług 
przepisóiw K onsty tucji i  S tatu tów .

P o w o ł a n i e .  R eguła m ów i o na tchn ien iu  D ucha Św iętego, 
aby  dążyć do doskonałości w  św ieckim  stanie. Je s t w ięc m owa 
o pow ołaniu  Bożym do tego  sposobu życia. T rzeba bow iem  pam ię­
tać, że jest pow ołanie ogólne, k tó re  je s t w ezw aniem  w szystkich 
ludzi do zbaw ienia, a u rzeczyw istn ia się przez chrzest św. Ale 
jest i pow ołanie „szczególne” do specjalnej k onsek racji ta k  w  s ta ­
nie zakonnym , jak  i świeckim .

Pow ołanie do F r. Z. Św. to  rozw ijan ie  i  żywsze w yrażanie  po­
w ołania chrzcielnego. K to  uw aża, że je  m a i je s t przekonany, że 
Bóg w oła go na tę  drogę, pow inien  poznać, p rzynajm nie j ogólnie, 
jak i jest cel i ideał ipowołania, k tó re  obiera i czy będzie zadow o­
lony po w y b ran iu  drogi a w ięc realizow aniu  Ew angelii w  życiu 
codziennym . D opiero potem  m ożna siię zobowiązać. Bóg po o trzy ­
m aniu  pozytyw nej odpow iedzi bierze daną osobę w  szczególną 
opiekę i pom aga jej dojść do celu.

K ażdy w stępu jący  do F r. Z. św . pow inien m ieć pirzed oczym a 
cel do k tórego  p ragn ie  zdążać: osiągnięcie doskonałości ew ange­
licznej, czyli „być św iętym ” w  życiu świeckim .

Fr. Z. Św. nikogo nie w yklucza, w szyscy m ogą do niego należeć, 
bez w zględu n a  w ykonyw any zaw ód i  s tan  cyw ilny. Mogą do n ie ­
go w stąpić ta k  osoby w olne jak  i zw iązane w ęzłem  m ałżeńskim , 
tak  m łodzi jak  i starsi.

O sposobie przy jm ow ania  do Fr. Z. św . i w arunkach  szczegóło­
w ych będzie m ow a w  dalszych przepisach  Reguły. T utaj w  art. 2 
Reguła zaznacza, że swoje w łączenie się do F r. Z. Św. dokonuje 
człowiek przez złożenie profesji. W ówczas stw ierdza, że chce re ­
alizować pow ołanie do św iętości w  F r. Z. Św.

P r o f e s j a  jest specjalnym  odnow ieniem  przyrzeczeń chrzciel­
nych, pośw ięceniem  siebie sam ego Bogu, przyrzeczeniem  używ a­
nia  szczególnych środków  w skazanych  przez Regułę, aby  p ra k ty ­
kow ać życie ew angeliczne na wzór św. F ranciszka.

P ro fesja  nie jest ślubem  an i przysięgą, a le  publicznym  przy rze­
czeniem, zatw ierdzonym  ii p rzy ję tym  przez Kościół, k tó re  jako 
takie nie obow iązuje pod g rzech em  P rofesja  ta  naśladu je  profesję
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w  ścisłym  tego słowa znaczeniu sk ładaną w  zakonach. Celem  jej 
to  u tw ierdzen ie  w oli i  zdobycie now ej sta łe j zachęty do życia w e­
d ług  przykazań  Bożych i kościelnych oraz korzystan ia  ze środków  
służących do osiągnięcia doskonałości chrześcijańskiej.

Ś rodki w skazane w  Regule są dobre i pożyteczne d la dążenia 
do doskonałości, bo Regułę za tw ierdziła  najw yższa W ładza w K o­
ściele. K ażdy należący do P r. Z. Św. może być pew ny, że idzie 
dob rą  dirogą.

P rofesja  jako uroczysty  a k t re lig ijny  zaw iera swego rodzaju  
konsekrację  Bogu ze szczególnym  zobow iązaniem  się do życia 
Ew angelią w edług w zoru  św. Franciszka.

Z a k o n .  N ależy jeszcze w yjaśnić, że Fr. Z. św . jest „zako­
n em ” i ta k  jest nazyw any  w  dokum entach  papieskich  od swego 
założenia aż do naszych czasów. Nazwa „zakon” przy ję ła  się głów ­
n ie  d la  sposobu życia i d la  celu, k tó ry  co do isto ty  jest ta k i sam, 
jak  w  zakonach w  ścisłym  tego słow a znaczeniu. Ponadto  docho­
dzą ipewne podobieństw a zew nętrzne, jak  w łaściw y stró j (oznaka 
zew nętrzna), odpraw ianie  now icja tu , sk ładan ie  p ro fesji itd.

F r. Z. Św. jest stow arzyszeniem  kościelnym , ale posiada spe­
c ja ln y  ch a rak te r w śród zrzeszeń kato lików  św ieckich.' Nie sk ła ­
d a  się w  n im  publicznych ślubów  i  n ie  m a w  n im  życia w spólne­
go, klasztornego. A le członkow ie Fr. Z. Św. m ają  dążyć do dosko­
nałości chrześcijańsk iej, czyli Fr.Z .Sw . m a szerzyć pośród człon­
ków  doskonalsze życie chrześcijańskie. W ty m  leży isto tna  różni­
ca m iędzy Fr.Z.Św. a innym i stow arzyszeniam i kościelnym i i tu  
jest głów ny p u n k t styczności z życiem  zakonnym .

K odeks p raw a kanonicznego z 1917 ro k u  (por. kan. 702, § 1) 
o kreślał trzeci zakon franciszkański jako stow arzyszenie w ie r­
n y ch  żyjących w  świecie, k tó rzy  s ta ra ją  się w  sposób odpow iedni 
ich  życiu w śród św iata  dążyć do doskonałości chrześcijańskiej 
pod k ierunk iem  i  w edług ducha ^zakonu franciszkańskiego, za­
chow ując regułę św. F ranciszka zatw ierdzoną przez Stolicę Apo­
stolską.

P raw em  trzecich  izakonów w  Kościele n iew iele  za jm u je  się 
kodeks p raw a kanonicznego z 1983 r., ale w  kan. 303 podaje 
tak ie  określenie: „Stow arzyszenia, k tó rych  członkowie żyjąc w  
św iecie uczestniczą w  duchu  jakiegoś in s ty tu tu  zakonnego pod 
w yższym  kierow nictw em  tegoż in s ty tu tu  prow adzą życie apostol­
skie i zdążają do chrześcijańskiej doskonałości ,nazyw ają  się 
trzecim i zakonam i lub o trzym ują  inną odpow iednią n azw ę”.

A  kan. 677, § 2, nakazuje: „Jeśli in s ty tu ty  (zakonne) m ają 
złączone ze sobą jak ieś stow arzyszenia w iernych, pow inny je 
w spom agać specjalną troską, aby  by ły  przepojone au ten tycznym  
duchem  sw ojej rodziny”.

Nazwa „zakon” w y raża  lepiej pokrew ieństw o z  p ierw szym  i d ru ­
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gim zakonem  św. Franciszka. Oznacza tein sam  korzeń i pień, 
k tó ry  'ma trzy  podstaw ow e rozgałęzienia: zakon  apostolski b ra ­
ci, zakon  kontem placy jny  sióstr k la ry sek  i zakon świeckich. 
W szystkie ruchy  franciszkańskie  rozw inęły  się z tych  trzech  ga­
łęzi.

5. Odnowiona Reguła Fr. Z. Sw.
Po M em oriale Propositi (1221) i po Regułach zatw ierdzonych  

przez na jw yższych  Pasterzy: M ikołaja IV  i Leona X III , obec­
na Reguła przystosow uje F ranciszkański Z akon  Św ieckich  
do w ym agań  i oczekiw ań Kościoła św iętego w  zm ienionych  
w spółczesnych w arunkach. Je j in terpretacja  na leży  do S to ­
licy Św ię te j, natom iast szczegółowe przep isy  m ają określać 
K o nsty tuc je  generalne i S ta tu ty  p a rtyku larne” (Reguła, 
airt. 3).

A rt. 3 R eguły  n a jp ie rw  w yjaśn ia , dlaczego należało przysto ­
sować R egułę F r. Z. Św. do w ym agań  i oczekiwać Kościoła św ięte­
go. Gzasy się zm ieniły , (należało i F r. Z. Sw. dostosować do now ych 
w ym agań. Od Soboru W atykańskiego  II Kościół rozw aża, czy jest 
takim , jak im  chce go m ieć C hrystus. W szystkie in sty tucje  koś­
cielne odczuły p ilną  po trzebę odnow ienia sw ojego p raw odaw stw a, 
pow rotu  do źródeł, aby  m ogły przem aw iać do  współczesnych ludzi 
zrozum iałym  językiem .

Z resztą w  F r. Z. Sw. R eguła by ła  już  odnaw iana w  ciągu w ie­
ków, jak  to  było w yjaśn ione w  częśoi historycznej obecnego o p ra ­
cow ania. Po regule  p ierw otnej z 1221 r . zw anej take  M em oriale  
propositi by ł ogłoszony obszerniejszy  tek s t reg u ły  przez pap. 
M ikołaja IV, a w  X IX  w ieku  zreform ow ał regu łę-pap . Leon X III. 
Obecnie pap. P aw eł VI znow u przeprow adził reform ę regu ły  III 
zakonu św ieckich św. F ranciszka, dostosow ał ją  do obecnych po­
jęć i potrzeb, ale nie zm ienił jej is to ty  d ducha. Może ona dalej 
służyć osobom św ieckim  w  dążeniu  do doskonałości chrześci­
jańsk iej.

Zgodnie iz izasadami p raw a kanonicznego, dokum enty  p raw n e  w y ­
dane przez Stolicę A postolską, może urzędow o in terp re tow ać czyli 
tłum aczyć ty lko  Stolica Apost.. T ak  będzie i  z obecną Regułą 
Fr. Z. Św.

N adto w  a rt. 3 jest zastrzeżenie, że poza obecną Regułą, k tó ra  
posiada przep isy  dość ogólne,będą jeszcze ogłoszone K onsty tucje  
generalne i S ta tu ty  p a rty k u la rn e . O statn ie K onsty tucje  generalne 
były  zatw ierdzone 25 sie rpn ia  1957 r. One już się także p rzesta ­
rzały  i F r. Z. Sw. czeka na ogłoszenie nowego tek s tu  K onsty tu ­
cji.

S ta tu ty  p a rty k u la rn e  ogłaszają (zatw ierdzają) przełożeni zako­
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nów  franciszkańskich, albo je  u chw ala ją  zjaizdy (kap itu ły) de lega­
tów  m iejscow ych g ru p  F r. Z. Św. J e s t  to  sipraiwa przyszłości, bo 
w szystkie norm y trzeb a  dostosow ać do R eguły Er. Z. św . i  do 
posoborowego nowego p ra w a  kanonicznego. Tym czasem  trzeb a  za ­
chow ać z dotychczasow ych K onsty tu c ji genera lnych  i S ta tu tów  
p a rty k u la rn y ch  to  co d a  się pogodzić z  liteirą i duchem  R eguły 
a  tak że  z potrzebam i w ynikającym i z funkcjonow ania  poszczegól­
nych  w spólnot F r. Z. Śiw.

6. Podstawowa zasada życia Fr. Z. Św.

Reguła i życie  F ranciszkanów  św ieckich  je s t następująca: 
zachow yw ać Ew angełię Pana naszego Jezusa C hrystusa , na­
śladując św. Franciszka z  A syżu , dla którego C hrystus był 
natchnien iem  i cen tru m  życia  w  odniesieniu do Boga i lu ­
dzi.

C hrystus, dar m iłości Ojca, jest drogą do N iego, jest praw ­
dą, w  którą w prow adza nas Duch Ś w ię ty , je s t życiem , które  
nam  w  pełni ofiarował.

F ranciszkanie św ieccy  są ponadto zobow iązani do częste­
go czytania  Ew angelii, przechodząc od E w angelii do życia  
i  od życia  do E w angelii (Reguła, a r t. 4).

W a rt. od 4 do  19, jak o  rozdział II R eguły , są zebrane zasady 
ż y d a , obow iązujące dążących do doskonałości chrześcijańsk iej w  
F r. Z. Św.

Zasada podstaw ow a to  zachow yw anie E w angelii na  w zór św. 
F ranciszka. K ażdy członek Fr. Z. Św. jest obow iązany żyć w edług 
E w angelii i być żyw ym  św iadectw em  Ew angelii. T en  elem ent 
„św iadectw a” jest w yraźn ie  podkreślany  w  każdej Regule, począ­
w szy od L istu  do w iernych . Czyli m a być pełne życie ch rześc ijań ­
skie, uzupełn iane i pogłębiane przez w łasne p rak ty k i w skazane 
w  Regule.

Św. Franciszek  w  Testam encie  pow ołuje się n a  ob jaw ien ie  d a ­
ne  m u przez Boga, że m iał żyć w edług Ew angelii. E w angelia m a 
być norm ą, do k tó re j się odnosi m yśli, czyny, postaw y, — a ta k ­
że życiem, to  znaczy dośw iadczeniem . K ażdy k to  w stępu je  do ro ­
dziny  francisizkańskiej, m a dośw iadczać a więc pow tórzyć m yśli, 
czyny i  postaw y Jezusa, na  ile  to  jest możliwe. Życie więc ma 
być w jak iś  sposób w cieleniem  R eguły.

Zachow anie E w angelii m a się p rak tykow ać na  wzór św. F ra n ­
ciszka. P rzy ją ł św. F ranciszek  Ew angelię całą i  bez kom entarza, 
p rzeżył ją  z absolutną w iernością. D latego zachow anie E w angelii 
na wizór śiw. Franciszka, to:

a) patrzeć na nią, ja k  n a  m iejsce spotkania z P anem  Jezu- 
sęm,
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b) trak to w ać  ją jako codziennego przew odnika, jako s ty l życia, 
w izję św iata,

c) przybliżyć się do niej w  prostocie serca, uw olnić się od sub­
te lnych  w ybiegów ,

d) czytać ją  piln ie, rozw ażać, radzić  się jej i  realizow ać w  kon­
k re tn y ch  przypadkach  życia.

C zytanie Ew angelii nakazu je  telkst now ej R eguły, ezytamie czę­
ste, bo ty lko  w  te n  sposób m ożna ją  dokładnie poznać i stosoiwać 
w  p rak tyce  życia. Rozum ie się, że i inne księgi P ism a św. pow in­
ny  być przedm iotem  naszej lek tu ry , zwłaszcza księgi Nowego T e­
stam entu . C zytanie nie może być ty lko  teoretyczne, ale poznaną 
treść  należy stosować w  sw oim  postępow aniu. J e s t  to owo „prze­
chodzenie” od E w angelii do życia i  od życia do Ew angelii, jak  się 
w yraża Reguła.

7. Życie z C hrystusem

Franciszkanie św ieccy m ają  za tem  doszukiw ać się osoby 
C hrystusa  żyjącego i działającego w  braciach, w  P iśm ie św ię­
ty m , w  Kościele i w  czynnościach liturgicznych. W iara św. 
Franciszka, która  podyktow ała  m u  słowa: „Na ty m  świecie  
nie w idzę niczego w zro k iem  c ielesnym  z N ajw yższego  Syna  
Bożego, ja k  ty lko  N ajśw iętsze  Ciało i N ajśw iętszą  K rew ”, 
niech będzie dla nich  na tchn ien iem  i drogow skazem  w  ich  
życ iu  eu ch a rystyczn ym  (Reguła, a rt. 5).

A rt. 4 i  5 R eguły  podają  ozłonkowi F r. Z. Św. k ró tk ie  ujęcie 
duchow ości franciszkańskiej, k tó rą  pow in ien  roziwijać indyw id u a l­
nie i w e wspólnocie. Z czy tan ia  i rozw ażania Ew angelii m a poznać 
Jezusa C hrystusa, przede w szystk im  żyjącego w  braciach. C hrystus 
jest w e w szystk ich  ludziach, ta k  b liskich , ja k  dalekich. Od chw i­
li naw rócenia  każdy  człowiek, a zwłasizcza po trzebu jący  i nieszczę­
śliw y, by ł d la  św. F ranciszka drogą do Boga. Czuł się św. F ra n ­
ciszek b ra tem  tych, k tó rzy  zostali odkupien i K rw ią  Zbaw iciela.

C hrystus, żyje i działa rów nież w  P iśm ie  św iętym . Św. F ra n ­
ciszek w ierzy  w  to m ocno i n ie  pode jm uje  żadnych  decyzji nie p y ­
ta jąc  C hrystusa  w  Ew angelii. D la niego Ew angelia by ła  rzeczy­
w iście S łow em  żyjącym , k tó re  odpow iada tem u, k to  py ta  pokornie. 
Jego zdaniem , k to  czyta Pism o św ięte i  rozw aża je  pokornie, 
ła tw o przechodzi od'1 poznania siebie do poznania Boga.

C hrystus żyje i działa także w  Kościele. Św . F ranciszek  dobrze 
rozum iał tę p raw dę, d latego chciał m ieć potw ierdzenie Kościoła, 
że jest na w łaściw ej drodze w skazanej m u przez C hrystusa. U w a­
żał, że we w szystkim  trzeb a  strzec, czcić i zachow yw ać naukę 
św iętego Kościoła Rzym skiego, bo ty lk o  w  nim  znajduje  się zba­
w ienie.
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R ów nież C hrystus żyje i działa w  czynnościach litu rg icznych ,
zwłaszcza w  najśw iętszej O fierze Mszy św. T u ta j razem  z nam i 
uw ielb ia  Swego Ojca N iebieskiego i udziela ludziom  po trzebnych  
środków  do zbaw ienia. A le te n  ty lko  zn a jd u je  C hrystusa  w  czyn­
nościach litu rg icznych , k to  w  n ich  uczestniczy z odpow iednim  n a ­
staw ieniem , zwłaszcza, s ta ra  sdę o głęboką w ia rę  i  miłość.

W iara i  m iłość m a prow adzić  członków  F r. Z. św . do głębokiego 
życia eucharystycznego, za p rzyk ładem  św. Franciszka. K u lt E u­
ch ary stii na leży  do podstaw ow ych elem entów  duchow ości francisz­
kańsk iej. O bjaw y k u ltu  E ucharystii są różne i  dostępne każdem u, 
jaik udzia ł we Mszy św., p rzy jm ow anie K om unii św., ad o rac ja  
N. S akram entu , dbałość o kościoły, o szaty  i naczynia litu rg icz ­
n e  dtd.

A rt. 5 R eguły poucza, że duch franciszkański jest chrystocen- 
tryczny . C hrystus jest d la członków Fr. Z. Św. cen trum , w zorem , 
drogą, punk tem  w yjścia i dojścia w  ich  życiu. Te p raw d y  teolo­
giczne o C hrystusie trzeba  sobie przysw oić i stosować w  p ra k ­
tyce, gdyż C hrystus nie jest ty lko  w spom nieniem , ale rzeczyw isto­
ścią obecną w  różny sposób w  życiu człowieka.

8. W C hrystusow ym  Kościele

Pogrzebani i zm a rtw ych w sta li w espół z C hrystusem  przez  
chrzest, k tó ry  czyn i ich ży w y m i członkam i Kościoła, a jesz­
cze bardziej złączeni z n im  przez profesję, m ają stawać się 
św iadkam i i narzędziam i jego m isji wśród ludzi, świadcząc  
o C hrystusie życ iem  i słow em .

N atchnien i przez św. Franciszka i z  n im  pow ołani do od­
n o w y  Kościoła, niech starają się usilnie, aby żyć w  pełnej 
łączności z  Papieżem , z B iskupam i i K apłanam i, p o d trzym u ­
jąc o tw arty  i u fn y  dialog, k tó ry  przynosi ob fite  owoce apo­
sto lskie  (Reguła, airt. 6).

Wsizczepienie człow ieka w  C hrystusa  odbyw a się przez chrzest. 
O n dokonuje istotną przem ianę w  człow ieku i  włącza go do w spól­
n o ty  Kościoła, jako  jego żywego członka. T w ierdzenie, że z C h ry ­
stusem  zostaliśm y pogrzebani i  z N im  zm artw ychw staliśm y w zię­
te  jest ze św. P aw ła  (Rz 6, 9). U m ieram y d la  człow ieka starego, 
lecz pow stajem y jak  C hrystus, by  było w  nas życie nowe, C h ry ­
stusow e.

C hrzest jako now e narodziny , dodaje  now e kam ienie  do K oś­
cioła, budu je  Ciało C hrystusow e, łączy w szystkich członków za­
nurzonych  w  jednym  D uchu (1 K o r 12, 13). To s taw an ie  się człon­
k am i Kościoła poprzez wszczepienie w  C hrystusa jest p raw dziw ą 
konsekracją  Bogu. Od chw ili ch rz tu  człowiek ochrzczony jest za­
rezerw ow any  d la  Boga.
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Złączenie z K ościołem  jeszcze b ardzie j um acnia  się przez profesję 
złożoną w  Er. Z. S. P rofesja  bow iem  jest specjalnym  odnow ie­
n iem  przyrzeczeń chrzcielnych, konsekracją  sam ego siebie Bo­
gu. P rzez p rofesję  członek Er. Z. Św. p rzyrzeka  używ ać specjal­
nych środków  d la  p rak ty k o w an ia  życia ew angelicznego. P ro ­
fesja j.ako publiczny i uroczysty  ak t re lig ijn y , ściślej w iąże ochrz­
czonego z Kościołem , oraz św iadczy na zew nątrz  o ty m  zw iąz­
ku.

Kościół p rag n ie  (zob. K K  33, 2), aby  wszyscy ludzie świeccy 
by li św iadkam i i  żyw ym i narzędziam i Kościoła. To samo podkre­
śla R eguła, aby  członkow ie F r. Z. Sw. uobecniali Kościół w  św ie- 
cie. M ają głosić C hrystusa życiem  i słowem. P rzez postaw ę w ła ­
snego życia je s t się św iadkiem , iprzez słow a — narzędziem . Postaw ą 
w ykazuje  się żyw ą w iarę, a następn ie  przez słowo i inne  środki 
przekazu  sta je  się apostołem .

D ziałalność apostolska członków  F r. Z. Sw. to  „odnowa Ko­
ścioła” w  duchu  św. F ranciszka, czyli zgodnie z charyzm atem  
franciszkańskim . M ają w prow adzać zasady  E w angelii w  życie co­
dzienne, k ierow ać się p rzykazan iam i Bożymi, szukać w sparcia  w 
pokornej m odlitw ie, zachow ać pokój z d rugim i, dbać o sp raw ied li­
wość w  stosunkach  społecznych. P raca  nad odnow ą Kościoła w y ­
m aga cierpliw ości i  pokory.

W te j p racy  m usi być pełna łączność z papieżem , b iskupam i i k a ­
p łanam i. N ie w ysta rczy  w idzieć ty lko  b łędy  i je  k ry tykow ać, ale 
trzeba  z  szacunkiem  d la  h ie ra rch ii kościelnej d duszpasterzy  um ieć 
w łączyć się w  działalność K ościoła, poprzeć ją, p rzejąć n a  siebie 
część obowiązków, uszanow ać słusane dyrek tyw y.

R eguła zachęca nad to  do d ialogu  z duchow ieństw em . Chodzi 
tu  o  pomoc, k tó rą  ludzie św ieccy m ogą i pow inni ofiarow ać k a ­
płanom . P ostanow ienia S oboru  W atykańskiego IL w ielokrotnie o 
tym  w spom inają, np. k onsty tucja  o Kościele (KK 30) w yraźn ie  
stw ierdza: „P aste rze  w iedzą, że n ie  po to  zostali u stanow ien i 
p rzez C hrystusa, ab y  całe zbawcze posłannictw o Kościoła w  sto ­
sun k u  do św iata  wziąć na siebie sam ych”.

R eguła pop iera  w łaściw e zadaniia św ieckich w  Kościele. B ędą 
obfite  owoce apostolskie, gdy działalność F r. Z. Sw. będzie p ro ­
w adziła do zgodnego dzia łan ia  z duchow ieństw em , p rzy  zachow a­
n iu  w zajem nego uzupełn ian ia  się i ponoszeniu w spółodpow iedzial­
ności.

9. P o k u ta

Jako  „bracia i siostry  od p o k u ty ” z  racji swego powołania, 
pobudzeni mocą Ew angelii, n iech na w zór C hrystusa kszta ł­
tu ją  sw ój sposób m yślen ia  i działania poprzez całkow itą  
i doskonałą przem ianą w ew nętrzną , którą Ewangełia nazyw a
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„naw róceniem ” i którą  ze w zg lędu  na słabość ludzką  trzeba  
codziennie podejm ować.

N a te j drodze odnow y Sa kra m en t pojednania je s t szczegól­
n ym  znak iem  m iłosierdzia Ojca i źródłem  ła sk i (Reguła, 
art. 7).

T rzeci zakon franciszkański od sam ego swego początku był za­
konem  pokuty . O bow iązek p o ku ty  w  Er. Z. Sw. podkreśla  także 
obecna R eguła w art. 7-mym, chociaż nie przep isu je  żadnych 
szczegółowych p ra k ty k  pokutnych.

Człowiek je s t isto tą  duchow o- cielesną i grzech zakłócił h arm o ­
nię obu  rodzajów  jego w ładz naru sza jąc  ich w łaściw ą h ierarch ię . 
W obec tego i  oczyszczenie rausi się odbyw ać na  dw óch płaszczyz­
nach : ściśle duchow ej,w ew nętrznej oraz zew nętrznej tj. fizyczno - 
-m ateria lnej. T rzeba oczyścić ducha i zm ysły, podporządkow ać zm y­
sły  duchow i, -uporządkować całego człowieka, k tó ry  cały  z duszą 
i ciałem  m a zm artw ychw stać i być zbawiony.

Oczyszczenie odbyw a się p rzez pokutę i um artw ien ie . P oku ta  
jest zasadniczo w ew nętrznym  naw róceniem , skruchą, uznaniem  w i­
ny , czyli ak tem  przede w szystkim  duchow ym , k tó ra  jed n ak  — jak  
każdy  a k t  w  pełn i lud-zki — w yraża  się w  jak iś  sposób na ze­
w nątrz . Je s t ona rów nież pew ną przykrością, k tó rą  się p rzy jm u ­
je  dobrow olnie jako zadośćuczynienie za popełnioną w inę. Z atem  
poku ta  odnosi się do przeszłości. P rzedm iotem  i celem  u m a r­
tw ien ia  natom iast jest podporządkow anie w ładz niżs,zych w  czło­
w ieku  rozumo-wi ośw ieconem u w ia rą , co n astaw ia  je  k u  naby w an iu  
i w zrostow i cnoty. Ma ono w ykorzenić złe naw yki, a na ich m ie j­
scu  rozw ijać dobre przyzw yczajenia.

K onsty tucja  apostolska P aen item in i papieża P aw ła  VI głębo­
ko uzasadniła w  części dok tryna lne j potrzebę i w artość u m a rt­
w ien ia  oraz p o ku ty  w  obecnych czasach. Naucza pap. Paw eł VI, 
że obecnie Kościół u jrza ł w  jaśniejszym  św ietle swój obow ią­
zek, do k tórego w ypełn ien ia  pow ołani są  przez Boga wszyscy je ­
go członkowie, także -gdy chodzi o ekspiację. P onad to  Kośoiół 
je s t św iadom y, że chociaż jest św ięty, to  jednak  sk łada się z 
członków, k tó rzy  mogą skalać się w iną i d latego po trzebu ją  cią­
głego naw racan ia  do  Boga oraz w łasnego odnow ienia i to nie ty l­
ko w ew nętrznego i osobistego, ale także zew nętrznego i społecz­
nego.

P oku ta  już przed C hrystusem , w  S ta rym  Testam encie, by ła  u w a­
żana za środek ii znak doskonałości i świętości. C hrystus swo­
ją działalnością apostolską rozpoczął po d ługim  poście w ezw aniem : 
pokutę  czyńcie i w ierzcie Ew angelii. Do kró lestw a C hrystusow e­
go można w ejść ty lko  przez naw rócenie (metanoia), czyli przez 
w ew nętrzną przem ianę całego człowieka.

W ew nętrzny i re lig ijn y  c h a ra k te r  poku ty  nie w yklucza ze­
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w nętrznego  p rak tykow an ia  te j onoty, owszem  ukazuje  ze szczegól­
nym  nacisk iem  jej konieczność. Z te j ra c ji Kościół, rozum ie­
jąc znak i czasów  szuka — oprócz po stu  i w strzem ięźliw ości — 
coraz to  now ych form  pokutnych, przystosow anych do obecnych 
czasów. P rzypom ina też, że- w  p ra w d a  we j cnocie pokuty  n ie  m oż­
na pom inąć dziedziny asoezy, obejm ującej u m artw ien ie  ciała.

N auczanie Kościoła p odkreśla  te ż  ścisły zw iązek zachodzący 
m iędzy zew nętrznym  ak tem  p o k u ty  i  w ew nętrznym  naw róceniem  
się do Boga, m iędzy ak tam i um artw ien ia , m odlitw ą i uczynkam i 
miłości.

Także należy  przypom nieć, że d a r  p rzem iany  w ew nętrznej, o trzy ­
m any w  Kościele prziez chrzest, może być p rzez grzesznych człon­
ków  odzyskiw any i w zm acniany  p rzez  sak ram en t pokuty . R eguła 
zaznacza, że sak ram en t poku ty  je s t szczególnym  znakiem  m iłosier­
dzia Bożego i źródłem  łaski.

Członkow ie F r. Z. Śiw. z pow odu sw ego szczególnego zjednocze­
n ia  z Kościołem , k tó ry  ustaw icznie podejm uje pokutę  i sw oje od­
now ienie, pow inni bardzo  sobie cenić 'sakram ent poku ty  i często 
z n iego  korzystać. P ra k ty k a  częstszej spowiedzi jak  naucza pap. 
P ius X II (enc. M ystici Corporis), przyczynia  się do w zrostu  ch rze­
ścijańsk iej pokory, po tęgu je  w łaściw e poznanie sam ego siebie, w y­
korzenia złe nałogi, zapobiega duchow em u n iedbalstw u, oczyszcza 
sum ienie, w zm acnia wolę, zw iększa s ta n  łask i mocą samego sak ra ­
m entu , zapew nia k ierow nictw o duchow e.

10. M odlitwa

T ak  ja k  Jezus by ł •praw dziw ym  czcicielem  Ojca, n iech i oni 
uczyn ią  m odlitw ę i rozw ażanie duszą swego życia i działa­
nia.

N iech uczestniczą w  sakram en ta lnym  życ iu  Kościoła, zw ła ­
szcza w  E ucharystii i n iech w łączą się w  jedną z fo rm  m o­
d litw y  liturg icznej, za tw ierdzonej przez Kościół, na nowo 
przeżyw ając ta jem nice życia C hrystusa  (Reguła, a rt. 8).

M odlitw a, jako rozm ow a duszy z Bogiem, jest w zniesieniem  d u ­
szy do wszechm ocnego i obecnego Boga w  celu uznania Jego  w ła ­
dzy n ad  nam i, uw ielb ien ia Go, w yjednan ia  m iłosierdzia, p rzeb a ­
czenia czy też pomocy. Je s t urzeczyw istnieniem  w iary , w yrazem  
nadziei i m iłości do Boga, je s t owocem uprzedzającej i to w arzy ­
szącej łask i Bożej. P an  Jezus zachęca do m odlitw y n ie  ty lko  sło ­
w am i, ale rów nież w łasnym  przykładem .

R eguła w  airt. 8 przepisu je  na jp ie rw , aby  p rak tykow ać m odlit­
wę tak  u stn ą  jak  i rozm yślan ie na w zór P ana  Jezusa, by  ją  uczy­
nić „duszą swego życiia i d z ia łan ia” czyli czymś isto tnym  w  życiu 
chrześcijańskim .
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N akazu je  d a le j Reguła, aby  uczestniczyć w  sak ram en ta lnym  
życiu Kościoła, zwłaszcza w  E ucharystii. P rzez sak ram en ty  św ię­
te  człowiek poddaje się ak tu a ln em u  działan iu  C hrystusa  i w iąże 
się z Jego ta jem nicą  paschalną. -Przyjęcie sak ram en tu  je s t udzia­
łem  w  społecznym  życiu  Kościoła i w  n im  dopiero  osobistym  k o n ­
tak tem  z C hrystusem .

Posizczególne sak ram en ty  św ięte spełn iają  różną ro lę w  n a ­
szym  życiu nadprzyrodzonym . C hrystus P an  przez sak ram en ty  p ro ­
w adzi swe odkupieńcze dzieło i  zbliża je k u  ludziom , by  im  roz­
daw ać w  sposób p ro s ty  nadprzyrodzone owoce przez siebie zdoby­
te. D latego członkowie F r. Z. Sw. będą chętn ie  korzystać z moż­
ności p rzystępow ania do sakram entów  św iętych: p o sta ra ją  się o 
przy jęcie  b ierzm ow ania o ile p rzed  w stąp ien iem  do now icjatu  
tego nie uczynili, będą przystępow ać częściej do sak ram en tu  
p o k u ty  i K om unii św., będą uczestniczyć codziennie we Mszy św. 
W praw dzie obecna R eguła n ie  m a w yraźnego przepisu  o codzien­
nym  uczestn iczeniu  w e Mszy św., a le  tru d n o  sobie w yobrazić g łęb­
sze życie re lig ijn e  bez te j p rak ty k i, gdy człowiek m a do tego 
sposobność.

W edług n au k i Soboru W atykańskiego II litu rg ia  jest źródłem  
i  szczytem  życia chrześcijańskiego. W tak im  u jęc iu  litu rg ii 
w ielkiego znaczenia n ab iera  m odlitw a litu rg iczna, k tó ra  je s t mo­
d litw ą  całego Kościoła, C iała M istycznego Jezusa C hrystusa. Je s t 
to  publiczna m odlitw a L udu  Bożego. W iern i w łączając się w  mo­
d litw ę  litu rg iczną, szczególnie podczas Mszy św. o raz  przy p rz y j­
m ow aniu  sak ram en tów  św iętych i przez udział w  różnych obrzę­
dach, uczestniczą w  hym nie chw ały, k tó ry m  Kościół n ieustann ie  
w ielb i Boga.

Szczególny rodzaj m odlitw y litu rg icznej to litu rg iczna  m od­
litw a  dnia, czyli Boskie oficjum , odm aw iane przez kapłanów  i 
członków  zakonów. Poprzedn ia  R eguła p rzepisyw ała terc jarzom  
odm aw ianie  12 pacierzy  (tzn. Ojcze masz, Zdrow aś, C hw ała Ojcu) 
o ile nie odm aw iają  b rew iarza  kap łańsk iego  albo M ałego O ficjum  
o N ajśw . M aryi P ann ie . O becna R eguła nie w spom ina o 12 p a ­
cierzach, na tom iast zaleca w łączenie się w  jedną z form  m odlitw y 
litu rg icznej zatw ierdzonej p rzez Kościół. Chodzi więc o odm a­
w ianie  liturgicznej m odlitw y dnia, przepisanej dla duchow ień­
stw a  i zakonów, albo o jak ieś oficjum  .skrócone, zatw ierdzone 
przez W ładzę kościelną. <W p rak ty ce  będzie to  tru d n e  do w ykona­
n ia  d la  członków  Fr. Z. Św., bo an i czasu n ie  będą m ieli, an i 
odpow iednich książek. N iech więc członkowie F r. Z. Sw. w łącza­
ją się w m odlitw ę litu rg iczną wówczas, gdy to  będzie dla nich 
możTćwe.



[33] R eguła zakonu 175

11. K u lt N. M aryi P anny

Dziewica M aryja, pokorna służebnica Pańska, posłuszna  
Jego słow u i w szy s tk im  natchnieniom , była  przez św. Fran­
ciszka otoczona n iew ypow iedzianą  miłością i została ogło­
szona O piekunką  i O rędow niczką jego rodziny. S tąd te ż  niech  
także  Franciszkanie św ieccy dają św iadectw o sw ojej ogro­
m nej m iłości przez naśladow anie Je j całkow itego poddania  
sw ych  pragnień Bogu oraz przez zanoszenie do N ie j u fn e j  
i ż y w e j m o d litw y  (Reguła, a rt. 9).

Do zasadniczych cech duchowości franciszkańskiej należy ku lt 
N. M aryi Panny . Sw. F ranciszek  ob ra ł N.M.P. za patronkę i  op iekun­
kę sw ych zakonów  i  nakazał oddaw ać Je j szczególną cześć.

Do elem entów  sk ładających  się n a  cześć m ary jną  'zaliczamy: usza­
now anie, w zyw anie, naśladow anie N.M.P.

Szacunek polega na  uznaw aniu  szczególnej godności N. M aryi P., 
Je j św iętości i um iłow aniu  Je j. Je s t to  elem ent podstaw ow y po­
bożności m ary jnej.

W zyw anie N.M.P. polega n a  k ie row an iu  do Niej próśb . Oipiera 
się ono n a  rozw ażaniu  roli M aryi w  O dkupieniu  i  p rzekazyw aniu  
go poszczególnym  duszom.

K u lt naśladow ania  w ychodzi z rozw ażania świętości N.M.P. 
i polega na od tw arzan iu  w  sobie J e j cnót. J e s t  uznaniem  m oralnej 
wyższości M aryi i poddaniem  się Je j w pływ ow i.

P raw dziw y  k u lt N.M.P. p row adzi w  sw ej istocie do zjednocze­
n ia  z C hrystusem , pod przew odnictw em  M aryi. Form y zaś i spo­
soby p rak tykow an ia  tego k u ltu  mogą się zm ieniać zależnie od 
czasu, m iejsca i  osobistych skłonności. D latego i Reguła, jako  w y­
dana d la  całego Kościoła, nie wchodzi w  szczegóły ;i nie przepisu je  
żadnych szczególnych p ra k ty k  k u ltu  m ary jnego . W Polsce odm a­
w iam y różaniec i koronkę franciszkańską, nosim y m edalik i, uczest­
niczym y w  nabożeństw ach  ku czci N.M.P., odw iedzam y san k tu a ria  
m ary jne , zdobim y obrazy  N.M.P. itp.

12. Posłuszeństw o

Łącząc się ze zbaw czym  posłuszeństw em  Jezusa, k tó ry  sw o­
ją wolę złożył w  ręce Ojca, n iech w ypełn ia ją  obow iązki w ła­
snego stanu  w e w szystk ich  okolicznościach życia, a idąc za 
ubogim  i u krzyżo w a n ym  C hrystusem , niech w yzna ją  Go także  
w  trudnościach i prześladow aniach  (Reguła, art. 10).

C złonkow ie F r. Z. Sw. n ie  sk ład a ją  ślubu  posłuszeństw a, a le  
m ają  żyć w edług ducha te j rad y  ew angelicznej p rak tykow anej w  
zakonach. C hrystus jest tu ta j  najw yższym  i pociągającym  wzorem. 
Jego posłuszeństw o Ojcu spowodowało odkupienie człowieka, ja k  
nieposłuszeństw o A dam a sprow adziło  grzeszny s tan  ludzi.



176 O. J. R. Bar [34]

N ajbardzie j w  życiu św ieckim  naślad u je  się posłuszeństw o C h ry ­
stusa, gdy się w ypełn ia  obow iązki stanu , w iern ie i w ytrw ale . T e­
m u  n ie mogą przeszkadzać trudności życiowe a naw et prześlado­
w anie ze  s tro n y  łudzi, bo szczególnie wówczas trzeba  w iern ie  trw ać  
p rzy  Bogu. W szystko będzie d la  członków Fr. Z. Św. środkiem  
uśw ięcenia, m iłą ofiarą  duchow ą złożoną Bogu przez Jeziusa C h ry ­
stu sa  (por. K K  34).

13. U bóstw o

C hrystus, u fając Ojcu, ja kko lw iek  łagodnie i z w yrozum ia ­
łością traktow ał rzeczy stw orzone, w ybra ł dla siebie i sw ojej 
M atki życie ubogie i pokorne, tak  samo Franciszkanie św iec­
cy niech w  zakresie dóbr doczesnych zawsze zachow ują na­
le ży ty  um iar, zaspokajając swoje po trzeby m ateria lne; niech  
będą św iadom i, że zgodnie z  Ewangelią są adm inistratoram i 
o trzym anych  dóbr na korzyść synów  Bożych.

Jako „przechodnie i p rzyb ysze”, zdążający do dom u Ojca, 
niech te ż  w  duchu  „Błogosław ieństw ” starają się oczyścić 
serca ze w szystk ich  skłonności oraz żądzy posiadania i pano­
w ania  (Reguła, airt. 11).

U bóstwo ew angeliczne zostało podniesione do w ysokiej rang i 
p rzez naukę i  p rzykład  życia Jezusa C hrystusa. O n to  ubogich 
w  duchu nazw ał błogosław ionym i, a m łodzieńcow i spragnionem u 
doskonałości w skazał ubóstw o jako drogę do niej (Mt 19, 21).

U bóstw o m a o w ie le  szerszy zakres, n iżby  się w ydaw ało. U toż­
sam ia się ono z tą  w ew nętrzną prostotą, k tó ra  sp raw ia , że z zu­
pełną ufnością i bez zastrzeżeń  pow ierzam y Bogu naszą duszę, 
w olną i  n ie  zw iązaną z  n iczym  poza N im  jedynym .

W  m yśl św. F randiszka Serafickiego, ubóstw o zaw iera w  sobie 
m iłość, bo się je kocha dla C hrystusa. Zaw iera też  w yrzeczenie 
sieb ie  w  doskonałej pokorze, gdyż dąży ono do śm ierci człow ieka 
w  C hrystusie  ukrzyżow anym , ab y  potem  zm artw ychw stać i żyć. 
U bóstw o ta k  rozum iane zaw iera w  sobie n iejako  całą ascezę 
chrześcijańską i w szystkie cnoty.

Członkow ie Fr. Z. Św. n ie sk ład a ją  ślubu ubóstw a, ale m ając 
przed  oczym a C hrystusa, M atkę N ajśw . i  św. F ranciszka i chcąc 
w ejść w  ducha zakonu francisizkańskiego, pow inni p rak tykow ać 
cnotę ubóstw a w  form ie im  dostępnej w  św ieckim  życiu.

R eguła w  art. 11 podaje  n iek tó re  sposoby p rak ty k o w an ia  te j 
cno ty  .N ajpierw  żąda zachow ania u m ia ru  w  zakresie dóbr doczes­
nych. U m iar w  używ aniu  rzeczy doczesnych okazuje się w  tym , że 
człow iek ogranicza sw e po trzeby  m ateria lne, n ie  jest n iew o ln i­
k iem  rzeczy m ateria lnych , lecz p a n u je  nad nkni. Zachow uje p ro ­
s ty  sty l życia co do ub ran ia , u rządzenia m ieszkania, posiłków ,
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nie trw on i p ieniędzy na  przyjem ności, n ie chce dorów nać ludziom  
bogaitym. Dba o poziom życia w edług  stanu  i zawodu, a le  n ie w y­
nosi się z pow odu m ają tk u , n ie  grom adzi go ponad  potrzeby  rodzi­
ny, w spiera b iedniejszych  od siebie i pam ięta  o w sparciu  dobrych 
in ic ja ty w  społecznych i relig ijnych .

N adto  m a m ieć św iadom ość, że jest raczej administratorem  
rzeczy posiadanych, ja k  to  p rzypom ina Reguła. M ają one służyć nie 
ty lko  jem u, ale d innym .

D alej p rzep isu je  Reguła, ab y  członek F r. Z. Śiw. oczyszczał 
swe serce w ,d u ch u  „B łogosław ieństw ”, dążył do ubóstw a w  duchu, 
w ykorzeniał w  sobie zło, k tó re  prow adzi do nadużyw ania dóbr 
m ateria lnych , panow ał nad żądzą posiadania i panow ania, jaka  
tk w i w  każdym  człowieku. W iadomo, że człowieka n apastu je  po­
kusa posiadan ia  dóbr doczesnych, pokusa w yzyskania pozycji na 
w łasną korzyść i pokusa panow ania. Duch „B łogosław ieństw ” 
i  m yśl, że jesteśm y „przechodniam i i pirzybyszam i” na ty m  świecie, 
pom aga n am  pokonać te  pokusy i  stać się godniejszym i naśladow ­
cam i ubogiego św. Franciszka.

14. Czystość

Jako św iadkow ie dóbr przyszłych , a także  z racji swego po­
wołania, są zobow iązani do osiągnięcia czystości serca, aby  
w  sposób sw obodniejszy oddać się m iłości Boga i braci (Re­
guła, a rt. 12).

Sobór W atykańsk i II w  dekrecie  Perfectae caritatis (n. 12) u k a ­
zuje czystość jako n iezw ykły  d a r  łaski; jeśli jest podjęta  d la  K ró ­
lestw a niebieskiego, da je  w szczególny sposób wolność ludzk ie­
m u sercu, aby  bardziej rozgorzało m iłością do Boga i w szystkich 
łudzi1.

R eguła n ie  obow iązuje członków  F r. Z. Św. do sk ładan ia  ślubu 
czystości, ale  do zachow ania p rzykazan ia  Bożego VI i  IX  w edług 
swego stanu. N atom iast R eguła nakazuje , aby  członkowie dążyli 
do czystości serca, aby  <x>raz lepiej tę  cnotę p rak tykow ali i tak  
m ogli w  sposób sw obodniejszy oddać się mdłości Boga d ludzi, czyli 
aby  pog łęb ia li przez zachow anie czystości cnotę miłości.

N adto  czystość serca usposobi członków  F r. Z. św . do lepsze­
go spe łn ian ia  innych  obow iązków  R eguły i uczyni ow ocniejsze ich 
apostolstw o franciszkańskie.

Pojęcie czystości nie m iało  d la  św. F ranciszka tak  zawężonego 
znaczenia, jak  dzisiaj. Miało ono znaczenie szerokie i było d la 
niego podstaw ą życia chrześcijańskiego. Człowiek czysty d la św. 
F ranciszka to ten , k tó ry  w  m iejsce w łasnego „ ja” staw ia Boga 
jako ce l swoich dążeń. Czysty jest ten , k to  uw oln ił swoje serce od 
tro sk  doczesnych, a w ypełn ił je  Bogiem  i bliźnim i.

12 — Praw o Kanoniczne
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15. Miłość bliźniego

Jak Ojciec w  ka żd ym  człow ieku  w idzi ry sy  Syna  P ierw o­
rodnego pośród w ielu  braci ,tak niech Franciszkanie św iec­
cy z  pokorą i uprzejm ością odnoszą się do w szystk ich  ludzi, 
w idząc w  nich dar B oży i obraz Chrystusa.

N iech poczucie bra terstw a uczyn i ich radosnym i i goto­
w y m i do zrów nania się ze w szys tk im i lu d źm i, a zw łaszcza  
z ty m i na jm n ie jszym i, starając się dla nich o stw orzenie ta ­
kich  w arunków  życia , które byłoby godne stw orzeń  odkup io ­
nych  przez C hrystusa  (Reguła, a r t. 13).

T ak  R eguła ja k  i różne poprzednie dokum enty  papieskie zw ra­
cają uw agę ma p rak tykow an ie  m iłości bliźniego w  Fr. Z. Św. M i­
łość ta  okazuje się głów nie w życzliwości, daw aniu  dobrego p rzy ­
kładu , usuw aniu  niezgody, w p rak tykow an iu  ja łm użny i  m a p ły ­
nąć z nadprzyrodzonej in tencji. W drug ich  m am y widzieć C h ry ­
stusa, d latego  każdego człow ieka należy trak tow ać z pokorą i u -  
przejm ością.

Poczucie b ra te rs tw a  z innym i ludźm i w yrab ia  gotowość do zrów ­
n an ia  się z nim i, zwłasizcza z najm niejszym i. Tu słow a R eguły 
naw iązują  do  słów  św. F ranciszka: „I pow inni się cieszyć, gdy 
przebyw ają  w śród ludzi p rostych  i w zgardzonych, ubogich i s ła ­
bych, chorych i trędow atych , i żebraków  przy  drogach”. „Z rów na­
n ie  się” z w szystkim i ludźm i to  nowoczesne tłum aczenie „być 
m niejszym ”, a to znaczyło d la  św. F ranciszka żyć w śród ludzi 
biednych, k tó rzy  n ie  m ieli nic do powiedzenia.

Miłość bliźniego n ie  zadow ala się daw aniem  pomocy doraźnej, 
ale sk łan ia  członków F r. Z. Św. do stw arzan ia  tak ich  w arunków  
życia, aby by ły  godne ludzi jak o  dzieci Bożych, żeby m ogli pod­
nieść się z nędzy, żeby zn ikały  okoliczności poniżające czło­
w ieka. Je s t to  w ielki p rogram  na przyszłość d la  należących do 
F r. Z. Sw.

16. Braterstwo

Powołani w raz ze w szy s tk im i ludźm i dobrej w oli do bu­
dowania bardziej bra terskiej w spólnoty  i ew angelicznego  
św iata, aby u rzeczyw istn ia ło  się królestw o Boże, a także  
św iadom i, że „ ktoko lw iek naśladuje Chrystusa, C złow ieka  
doskonałego, ten  staje się rów nież bardziej lu d zk i”, niech  
właściw ie kszta ’tu ją  sw oją odpowiedzialność w  duchu chrze­
ścijańskiej s łużby  (Reguła, k rt. 14).

O bow iązek tw orzenia w arunków  życia godnych człow ieka odku­
pionego, zaznaczony w  art. 13 R eguły, prow adzi do py tan ia : jak 
m ożna to  zrobić? A rt. 14 i  następny  da ją  na to  odpowiedź.
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W art. 14 R eguły  je s t zw rócona uw aga głów nie na odpow ie­
dzialność indyw idualną. T rzeba budow ać św iat bardziej b ra te r ­
sk i i ew angeliczny. B udow anie takiego świiata jest zadaniem  k a to ­
lików  św ieckich, jak  o ty m  poucza d ek re t o apostolstw ie św iec­
kich (DA 7, 4— 5) Soboru W atykańskiego II. T rzeba realizow ać 
k ró lestw o Boże, k tó re  C hrystus na  ziem i zapoczątkow ał i ogło­
sił ,a k tó re  św ieccy wiinni w łasnym  w ysiłk iem  rozszerzać. Odno­
wa Kościoła pow ierzona członkom  F r. Z. Sw. jest udziałem  w  w y ­
p e łn ian iu  te j  m isji. Je s t to  m isja  tru d n a , d latego Reguła poddaje 
pod rozw agę trzy  problem y:

a) naśladow anie C hrystusa —- Człowieka doskonałego,
b) kom peten tne w ykonyw anie pow ierzonych zadań,
c) w ykonyw anie ich w duchu  służby.
A by budow ać św iat bardzie j b ra te rsk i, trzeba  brać wzór z 

Jeztusa Człowieka. Patrzeć, ja k  zachow yw ał się w  życiu codzien­
nym , jalk w ypełn iał w szystkie obow iązki dobrego obyw atela i do ­
brego  Izrae lity . W ypełnianie obow iązków  codziennych jest więc 
p ierw szym  k rok iem  do budow ania i rozszerzania k ró lestw a Bo­
żego.

Pow ierzone zadan ia  św ieckie trzeb a  w ypełniać kom peten tn ie , 
czyli um iejętn ie , jak  tego w ym agają  okoliczności zgodnie z po­
trzebam i zaw odu, postępu techniki, w edług zdobytych um ie ję tn o ­
ści. Do tego m a dołączyć się jeszcze dobra in tencja, bo wówczas 
będzie dzia łan ie  łask i C hrystusow ej. Członkow ie Fr. Z. Sw. m a­
ją być dobrym i pracow nikam i, fachow cam i w  swym  zawodzie, 
ludźm i na k tó rych  m ożna polegać w  każdej okoliczności.

W reszcie w ykonyw anie  zadań życiow ych m a być w  duchu fra n ­
ciszkańskiej służby. Cały Kościół jest służebny, tzn. przeznaczony 
do służenia. C hrystus n ie  przyszedł aby  Mu służono, lecz żeby 
służyć. Postaw a św. F ranciszka w  odniesieniu do tego aspek tu  
życia chrześcijańskiego je s t znana. Jego- zakon zawsze będzie 
zakonem  „m niejszym ”, a  jego p raw dziw i naśladow cy będą sługam i 
innych.

W yrażenie „duch chrześcijańskiej służlby” znaczy, że nasz za­
wód uw ażam y z jednej strony  za środek u trzym an ia  nas i naszej 
rodziny, z d ru g ie j za „służbę d la  innych”. D obra, ta len ty , p rzy ­
m ioty zostały nam  dane, abyśm y ich używ ali n ie  ty lko  w yłączn ie  
d la  nas, ale m ieli na  uw adze w  naszej działalności także dobro 
naszych bliźnich. N ie żądać też, aby in n i nam  służyli.

17. Obecność w  życiu publicznym

M ają być obecni przez św iadectw o swego ludzkiego życia  
oraz przez odważne in ic ja tyw y  jednostkow e czy w spólnoto­
we w  popieraniu spraw iedliw ości, zw łaszcza w  życiu  pu-
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b licznym t dokonując jakiegoś konkretnego  un/boru zgodnego  
z ich wiarą  (Reguła, a rt. 15).

Nowością obecnej R eguły jest żądacniie, ab y  św ieccy członko­
w ie Fr. Z. Św. by li obecni w  życiu publicznym . Ludzie są n a ­
szym i braćm i, więc na jednostce i wspólnocie spoczywa obow ią­
zek obecności wszędzie tam , gdzie się decyduje o losach jednostek  
i narodów . Czyli członkow ie F r. Z. Św. m uszą także  zajm ow ać 
się  prob lem am i, k tó rym i żyją obecni ludzie, od społecznych i eko­
nom icznych, aż do politycznych w łącznie. P rzede w szystk im  będą 
popierać spraw iedliw ość w  życiu publicznym , zaczynając od sto­
sow ania spraw iedliw ości w  sw ojej rodzinie i w  najbliższym  o to ­
czeniu. T u ta j będzie w iele do zrobienia.

D alej R eguła p ragnie  dodać odw agi jednostkom  i w spólnotom  
do podejm ow ania  inicjatyw społecznie pożytecznych i m ożliw ych 
do  w ykonania, jak  stw orzenie jakiegoś ośrodka, w ybudow anie d ro ­
gi, szpitala, zorganizow anie nauczan ia  katechetycznego, zbudo­
w an ia  kościoła, u tw orzenia  s traży  pożarnej dtp. N ieraz tu  p o trze­
b n a  odw aga, czasem trzeba ryzykować', ale bez p racy  ludzi odw aż­
nych  n ie  pow staną pożyteczne dzieła. To jest w ielkie pole dz ia ­
łalności członków  Fr. Z. Św., bo  dając św iadectw o życia chrze­
ścijańskiego, będą rów nocześnie przyk ładem  ofiarności i b ez in te ­
resow nego zapału  d la  w spólnych potrzeb.

18. Praca

N iech pracę uw ażają za dar oraz za uczestn ictw o w  dziele  
stw orzenia, odkupienia  i s łu żby  ludzk ie j społeczności (Re­
guła, a rt. 16).

R eguła w  art. 16 podkreśla  n iek tó re  aspekty  pracy , aby ją  speł­
n iać  w  duchu  franciszkańskim . Chodzi o każdą uczciwą pracę, tak  
fizyczną jak  i um ysłow ą.

P raca  jest darem Bożym, jak  to  określił św. F ranciszek  w  regu le  
d la  pierw szego zakonu: „Ci b rac ia , k tó ry m  P a n  da ł łaskę że m ogą 
p racow ać, n iech p racu ją  w iern ie  i pobożnie”. Nie należy  pracy  
trak to w ać  jako  k a ry  i  ciężaru , bo jako  dair Boży m a w  sobie także 
dob re  strony .

P raca  je s t darem , „ łaską”, w ięc trzeba  ją przy jąć  i rozw ijać. 
Piraca jest jednym  z ta len tów , k tó re  P an  o fiaru je , aby przynosił 
zysk. Próżnow anie nazyw a św. F ranciszek  n ieprzy jacielem  duszy.

„Ł askę” p racy  m ożna pom nożyć przez sum ienne i fachow e w y­
pełn ian ie  obowiązków. N adto  każdą pracę trzeba  odnosić do Bo­
ga przez dobrą in tencję , aby  podobać się Bogu, spełnić Jego wolę.

P raca  jest także uczestnictwem  w  dziele stw orzenia, odku p ie­
n ia  i służby ludzkiej społeczności. P raca  jest n ie jako  przedłużeniem  
dzieła stw orzenia, poniew aż Bóg pozwolił człow iekow i uzupełniać
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i  doskonalić dzieło stw orzenia. P rzez  p racę także uczestniczy czło­
w iek  w  dziele odkupieńczym  C hrystusa. W reszcie p raca je s t źród­
łem  dobroby tu  i postępu. P rzez n ią  m ożna praw dziw ie p rzysłu ­
żyć się bliźnim  jaik i  całej społeczności ludzkiej. Tak m oże czło­
w iek  realizow ać sw oje pow ołanie.

19. Życie rodzinne

N iech w  rodzinie ży ją  franc iszkańsk im  duchem  pokoju, 
w ierności i poszanowania życia, czyniąc z niego znak odno­
w y  dokonanej w  św iecie p rzez  Chrystusa.

M alżonkovńe zw łaszcza ży jąc  łaską sakram entu  m ałżeństw a  
niech dają w  świecie św iadectw o C hrystusow ej m iłości dla 
Jego Kościoła. Biorąc pod uwagą powołanie każdej osoby, 
niech poprzez rzetelne i o tw arte  w ychow anie chrześcijańskie  
radośnie podejm ują  w raz ze sw ym i dziećm i sw oje ludzkie  i 
duchow e pielgrzym ow anie  (Reguła, a rt. 17).

R eguła w  a r t. 17 u kazu je  obow iązki członków  F r. Z. Sw. ży ją­
cych w  m ałżeństw ie. P rzy k ład n e  życie m ałżonków  będzie d la  w szy­
stk ich  znak iem  odnow y dokonanej w  św iecie przez C hrystusa. Je s t 
to sp raw a w ażna, gdyż rodzina je s t podstaw ow ą kom órką Kościoła, 
L udu Bożego.

D uch pokoju  pom aga opanow ać egoizm , sk łan ia  do to le ranc ji 
i ustępstw , p row adzi do  w zajem nego zrozum ienia i pom agania so- 
bfie.

D uch w ierności p row adzi do pogłębienia m iłości w zajem nej i 
zaufania. S ku tk iem  ducha w ierności będzie zgoda w  dom u, dobry  
p rzyk ład  d la  dzieci i  d la  sąsiadów .

Szacunek d la życia będzie w ów czas, gdy się życie p rzy jm u je  ja ­
k o  d a r  Boży i gdy się je  chroni począw szy od samego jego poczę­
cia. W szerszym  zakresie chodzi n ie  ty lk o  o życie fizyczne, aie 
także o życie m oralne, re lig ijne  i społeczne. Żyaie  p rze jaw iające  
się w  ty ch  różnych aspek tach  należy  rozw ijać i  otoczyć opieką.

Dalej w  ty m  arty k u le  R eguły jest m ow a o tym , aby m ałżonkow ie 
korzystali z łask i sak ram en tu  m ałżeństw a do pokonania ew en tua l­
nych  trudności i s ta ra li się  w ypełniać inne obow iązki swego po­
w ołania, zwłaszcza dobrze w ychow ać dzieoi pomóc dzieciom  ro ­
zeznać ich pow ołanie życiowe.

20. Szacunek d la  w szystk ich  stw orzeń

M ając szczególny szacunek dla innych  stw orzeń  żyw ych  
i n ieożyw ionych , które „noszą znam ię N ajw yższego”, niech  
walczą z  pokusam i ich nadużyw ania , szerząc franciszkańskie  
pojęcie pow szechnego braterstw a  (Reguła, a r t . 18).
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Św. F ranciszek  otaczał w ielkim  szacunkiem  w szelkie stw orze­
n ia  Boże i przyrodę. T aką postaw ą w yprzedził o w iek i p roblem  
ekologii dziś tak  bardzo a k tu a ln y  i w ażny. Zagrożenie środow iska 
n a tu ra ln eg o  człow ieka s ta je  się coraz bardzie j niebezpieczne. Z a­
tru te  jest powietnze, g leba, woda, w ydobyw a się w  sposób ra b u n ­
kow y bogactw a n a tu ra ln e , n ie  b ierze  się pod uw agę zdrow ia czło­
w ieka.

D latego członkowie Fr.Z .Św . ,pow inni zabiegać o przyw rócenie  
należy tej rów now agi w  przyrodzie  i  popierać ru ch y  zm ierzające 
do okazyw ania szacunku w szystk im  stw orzeniom . Bęcfaie to zgodne 
ze w skazan iam i Kościoła, k tó ry  ustanow ił św. F ranciszka p a tro ­
nem  ekologów. R oztropna działalność w  ty m  k ie ru n k u  imoże p rzy ­
nieść w iele korzyści społeczności ludzkiej, a rów nocześnie uszla­
che tn ia  poszczególne jednostki.

21. Pokój i radość

Jako heroldowie pokoju  św iadom i, że sami m uszą n ieustan­
nie go budować, niech szukają  dróg jedności i bra terskiej 
zgody za pośrednictw em  dialogu, m ając świadomość istn ie­
nia w  każdym  człow ieku  isk ry  B ożej oraz przetw arzającej 
m ocy m iłości i przebaczenia.

Jako apostołowie doskonałej radości, niech w  każdej sy ­
tuacji niosą ludziom  radość i nadzieją.

W szczepieni w  Z m a rtw ych w sta n ie  C hrystusa, które nadaje  
w łaściw e znaczenie siostrze śm ierci, niech pogodnie oczeku­
ją  ostatecznego spotkania  z . O jcem  (Reguła, ar-t. 19).

A rt. 19, k tó ry  kończy rozdział II Reguły, ch a rak te ry zu je  postaw ę 
członka Fr.Z .Św . wobec innych: m a być człow iekiem  pokoju, czło­
w iekiem  radości i człow iekiem  w patrzonym  w ositateezmy koniec 
życia.

T erc ja rzy  św ieckich od początku  istn ien ia  Fr.Z .Św . uw ażano za 
zw iastunów  pokoju. Nie nosili broni, nie daw ali się w ciągać w 
n ieporozum ienia sąsiedzkie, izajimowali się w szystkim  co przyczy­
niało się do  um acnian ia  pokoju  i bezpieczeństw a. W zorem  by ł św. 
Franciszek, k tó ry  z pokoju uczynił szczególny przedm iot swego 
apostolstw a. Pokój jednaik byw a u w ik łany  w  tysiączne trudności 
i to  zarów no we w łasnym  sum ieniu , jak  i w  środowisiku ro ­
dzinnym  a także  w  stosunkach  kra jow ych  i m iędzynarodow ych. 
G łów nym  w rogiem  pokoju  jest grzech, ob jaw iający  się w  egoizmie 
indyw idualnym  i zbiorow ym . Pochodzi on z p ragn ien ia  p rzy jem ­
ności, panow ania lub  posiadania. Pokój trzeba  budow ać przede 
w szystkim  przez w ykluczenie grzechu, zwłaszaza n iesp raw ied liw o­
ści.

Pokój trzeba  budow ać n ie  now ym  gw ałtem , siłą , a le  p rzez d ia ­
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log, bez użycia przem ocy. T rzeba liczyć na dobro jak ie  jest w  
każdym  człow ieku, ta  Boża isk ra , k tó rą  m ożna rozdm uchać w 
k ie ru n k u  zrozum ienia się w zajem nego i  zbliżenia. P rzebaczanie i 
mdłość okazana bliźnim  są rów nież czynnikam i budu jącym i po­
kój, jak  to  w ykazał św . Franciszek.

Radość, jako owoc pokoju, je s t cechą zakonu frnacszkańskiego. 
Radość łączy się z  nadzieją . Radość rodzi się z przekonania , że 
Bóg da n am  w iększe dobra, niż te, k tó re  tracdm y pragnąc do­
chow ać Mu w ierności. Radość w yraża s i ę . w  chętnym  znoszeniu 
krzyw d d la  m iłości C hrystusa  ukrzyżow anego.

N adzieja usposabia nas do spokojnego przyjęcia śmierci, bo 
czeka nas życie w ieczne z C hrystusem . F ranciszkańska m yśl o 
śm ierci to  w ie lk a  siła  w  czasie choroby, to  przygotow anie na 
chrześcijańsk ie  odejście z  teg o  św iata.

22. Różne stopnie wspólnot Fr.Z.Św.

F ranciszkański Z akon  Św ieckich  dzieli się na w spólnoty  ró­
żn ych  stopni: m iejscow e, regionalne, narodowe i m iędzyna­
rodow e, z k tó rych  każda posiada w  Kościele  w łasną oso­
bowość moralną. Te zaś w spó lno ty  różnych stopni są połą­
czone i podporządkow ane sobie w za jem nie  w edług norm  te j 
R egu ły  i K o n sty tu c ji (Reguła, aort. 20).

A rty k u ły  20— 26 tw orzą rozdział III  R eguły i  podają  zasady 
„życia w e w spólnocie”. Są tu  zaw arte  tyliko rwsfoazanda istotne, 
a  zastosow ania szczegółowe m ają  określić K onsty tucje  albo S ta ­
tu ty  narodow e ozy prow incjalne.

A rt. 20 m ów i o podziale Z akonu n a  g ru p y  lub  w spólnoty. Te 
w spólnoty m ają  różne stropn ie  i  poziomy, są bow iem  w spólnoty 
m iejscowe, reg ionalne, narodow e i m iędzynarodow e. T ak  Fr.Z .Św . 
jako całość, jak  i  w spólnoty  różnych  stopni m a ją  w  Kościele oso­
bowość m o ra ln ą  czyli p raw ną, zgodnie z przepisam i p raw a kano­
nicznego. Dotychczas ty lko  w spólnota m iejscow a (kongregacja) po­
siadała  osobowość p raw ną w  Kościele, te raz  m ają  ją  rów nież 
w spólnoty wyższego stopnia, a także cały F ranciszkańsk i Zakon 
Świeckich.

W Fr.Z .Św . n ie  ma wispólnot autonom icznych, ale każda jest 
zw iązana z inną lub z innym i, stosow nie do przepisów  K onsty tu ­
cji. M iędzy poszczególnym i w spólnotam i is tn ie je  w ięc związek n a ­
tu ry  m oralnej, re lig ijn e j i p raw nej. Ten związek sp raw ia, że każda 
w spólnota czuje się częścią rodziny coraz większej i  bogatszej d u ­
chowo.

23. Organizacja wspólnoty

Pom im o różnych stopni każda w spólnota je s t ożyw iona
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i  kierovxina przez  Radą i przełożonego (albo prezesa), w y ­
bieranych przez profesów  zgodnie z  przepisam i K onsty tucji.

Ich  poslugiwKLnie przez określony przeciąg  czasu je s t obo- 
w ią zk iem  charak teryzu jącym  się dyspozycyjnością  i odpow ie­
dzialnością toobec poszczególnych braci oraz w spólnoty.

W spólnoty ko n sty tu u ją  się w ew nętrzn ie  w  różny  sposób 
pod nadzorem  sw ojej R ady w ed ług  przepisów  K o n sty tuc ji, 
stosow nie do różnych  potrzeb sw oich członków  oraz regio­
nów  (Reguła, airt. 21).

A r t 21 zajm uje się is to tną  organizacją  poszczególnych w spól­
not.

N a czele w spólnoty  sto i przełożony i rad a . Przełożonego i ra d ­
nych  w y b ie ra ją  p ro fesi danej w spólnoty  w  sposób określony  w  
K onsty tucjach . Liczebność rad n y ch  jest zależna od liczebności 
w spólnoty, trzeb a  bow iem  obsadzić 'przynajm niej zasadnicze u rz ę ­
d y  ja k  przełożony (prezes), zastępca, sek re tarz , kasjer; odpow ie­
dzia lny  za form ację. Mogą być  jesizcze inne  u rzędy  czy funkcje.

U rzędy przełożonego i  rad n y ch  są  czasowe, czyli kadenc ja  trw a  
przez określony  czas, a  po tem  należy innych  profesów  w ybrać  
n a  dch m iejsce. N adto  u rzędy  są rozum iane jako „posługiw anie” 
czyli pomoc b ra te rsk a , a  n ie  w yniesien ie  czy dogodzenie am bicji. 
D latego ra d n i m uszą być dyspozycyjni, tzn. gotow i do  służenia 
sw oim  czasem , uw agą, gotowi do  słuchania , udzielania rad y  i  po­
m ocy. Oni też  są  odpow iedzialni izia całą  w spólnotę w  tym  co do­
tyczy  w spólnego życia, w spólnych in icjatyw , form acji franc iszkań ­
sk iej członków.

K ażda w spólnota m oże p rzy jąć  tak ą  s tru k tu rę  w ew nętrzną, jak a  
lep ie j odpow iada je j potrzebom . Może też  być różnica w  dzia ła l­
ności w spólnot, bo m ożna podkreślać jak ąś  dziedzinę szczególnie 
ak tu a ln ą  w  danych  wairumkaoh.

24. Z ak ładan ie  w spólnoty  m iejscow ej

W spólnoty m iejscow e m uszą być założone kanonicznie: w  
ten  sposób pow staje pierw sza kom órka całego Z akonu i w i­
dzia lny znak  Kościoła, k tóra  jest w spólnotą m iłości. W spól­
nota pow inna być u p rzyw ile jo w a n ym  środow iskiem  dla roz­
w ijania  zm ysłu  kościelnego oraz franciszkańskiego  pow oła­
nia, a także  do ożyw iania apostolskiego życia sw ych  człon­
kó w  (Reguła, a rt. 22).

Podstaw ow ą kom órką Fr.Z .Św . je s t w spólnota m iejscow a czyli 
kongregacja. Ma być ona założona zgodnie z przepisam i p raw a  k a ­
nonicznego o osobach p raw nych  w  Kościele i o stow arzyszeniach 
publicznych (por. głów nie kan . 114 § 1, 312). D ekre t e rekcy jny  d la  
now ej kongregacji w ystaw ia odpow iedni przełożony zakonu I św.
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Franciszka (i III zak. regu larnego) zgodnie z przyw ilejem  uzyska­
nym  od S tolicy  Apost., po o trzym an iu  zgody o rdynariu sza  m ie j­
scowego. K ongregacja  o trzym uje  osobowość p raw ną czyli m ora l­
ną  iw Kościele, jest podm iotem  p ra w  i  obowiązków.

Członkow ie Fr.Z .Sw . należąc do określonej kongregacja m ają  
możność zachow ania R eguły, u tw ierdzan ia  3ię w  gorliwości, w y­
pełn ian ia  apostolstw a, form ow ania now ych  członków. Obecna R e­
guła nie p rzew idu je  „ te rc ja rzy  sam otnych” jak  to  było możliwe 
dotychczas, ale każdy członek F r.Z .św . pow in ien  należeć do ja ­
k ie jś  m iejscow ej w spólnoty czyli kongregacji.

25. Przyjęcie do Fr. Z. Sw. i etapy formacji

Prośby o przy jęc ie  do F ranciszkańskiego Zakonu Św iec­
kich  na leży  kierow ać do m ie jscow ej w spólnoty , k tó re j Rada  
podejm ie decyzję dotyczącą przyjęcia  now ych  braci.

R zeczyw iste  w łączenie (do w spólnoty) dokonuje się w  okre­
sie w prow adzenia, w  okresie form acji, trw ającej p rzyn a j­
m n ie j jed en  rok  oraz w  m om encie p ro fesji R egu ły  (czyli p rzy ­
rzeczenia zachow yw ania  jej). Do zachowania te j kolejności 
w  przy jm o w a n iu  je s t zobowiązana cała wspólnota także  w  
sposobie swego życia. Odnośnie do w ieku  w ym aganego do 
złożenia pro fesji oraz specjalnych oznak franciszkańskich  na­
leży  trzym ać  się przepisów  zaw artych  w  Statutach.

Z n a tu ry  sw ojej profesja je s t zobow iązaniem  w ieczystym .
C złonkow ie, k tó rzy  znajdują  się w  szczególnie tru d n ych  

okolicznościach życia, mogą prow adzić bra terski dialog z Ra­
dą na tem a t swoich problem ów . O dejście albo d e fin ityw n e  
w ydalen ie  z  Zakonu, jeże li byłoby konieczne, w ym aga uchw a­
ły  R ady w spólnoty, zgodnie z przepisam i K on sty tu c ji (Regu­
ła, a rt. 23).

W stąpienie do  F r.Z .św . odbyw a się przez przyjęcie do w spól­
no ty  m iejscow ej czyli kongregacji. O p rzy jęciu  decyduje R ada. 
W iek kandydatów  o k reśla ją  S ta tu ty . Form acja  kandydatów  odbyw a 
się w edług następu jących  po sobie etapów , jak  w  zakonach. N aj­
p ierw  jest w stępna p róba czyli postu lat, trw a jący  k ilka  m iesięcy, 
potem  now icjat trw ający  p rzynajm nie j rok. Pełnopraw nym  człon­
kiem  F r.Z .św . s ta je  się now icjusz p rzez  złożenie profesji, .na za­
kończenie now icjatu . W czasie fa rm acji pom aga kandydatow i m istrz  
i w spółpraca całej w spólnoty  m iejscow ej.

A kt pro fesji jest publicznym  przyrzeczeniem  zachow ania R egu­
ły i  ze swej n a tu ry  jest zobow iązaniem  wieczystym . W czasie 
w stępnej p róby  i now icjatu  k an d y d a t m a poznać życie św. F ra n ­
ciszka z Asyżu, uzupełnić sw e wiadom ości re lig ijn e  oraz zapoznać 
się z przepisam i R eguły a także poznać środki służące do głębsze­
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go życia chrześcijańskiego. Ju ż  w  now icjacie trzeba  zacząć s to ­
sow ać w  życiu przep isy  R eguły  i  dążyć do doskonałości. Uczęszcza­
nie n a  konferencje  w  czasie now ic ja tu  i czytanie w skazanych  
książek  dopomoże do p rzejęcia się duchem  franciszkańskim .

W art. 23 m ów i R eguła także o ew en tualnym  odejściu  od Fr.Z . 
Św. A lbo sam  zain teresow any chce zw olnić się z p rzy ję tych  obo­
w iązków , albo trzeba  go w ydalić z groma członków Fr.Z.Sw. z p o ­
w odu nieodpow iedniego postępow ania. Spraw ę tę  na leży  rozw ażyć 
n a  zebran iu  R ady i  zgodnie z K onsty tucjam i w ydać odpow iednią 
decyzję. Z ain teresow any m a zawsze możność p rzedstaw ienia  R adzie 
sw ego zdania i dotyczących go trudności.

Plrofesi Fr.Z.Sw. m ają  p raw o do noszenia jakiegoś od różn ia ją ­
cego zn ak u  franciszkańskiego, ja k  szkaplerza i paska, m edalika 
dtp. a  n aw e t halbdtu w  pew nych okolioznośaiiaich, a le  «pod w a ru n ­
kiem , że ta  sp raw a je s t określona w  S tatu tach .

Trzeba zaznaczyć, że zgodnie z  now ym  p raw em  zakonnym  obec­
n a  R eguła n ie  w spom ina o tzw. obłóczynach, ale ty lko  o sk ładan iu  
profesji. D latego rozpoczęcie no w ic ja tu  je s t ty lko  w ew nętrznym  
ak tem  w spólnoty m iejscow ej.

26. Zebrania

W  celu pod trzym yw an ia  ducha w spólnoty  Rada pow inna  
organizować okresow e zebrania i częste spotkania także z  in ­
n y m i w spólnotam i franciszkańskim i, ziołaszcza m łodzieżow y­
m i, podejm ując odpow iednie środki do rozw oju  w  życiu  fra n ­
c iszkańskim  i kościelnym , zachęcając każdego do życia we  
wspólnocie.

Ta w spólnota rozciąga się i na braci zm arłych  poprzez m o­
d litw y  ofiarowane za ich dusze  (Reguła, a r t  . 24).

Rozw ojow i życia franciszkańskiego  służą środki podane w  ro z­
dziale d ru g im  Reguły, a nadto  przeptiis a r t. 24, aby  R ada o rganizo­
w ała okresow e zebrania i częste spotkania, także  z  innym i w spól­
n o tam i franciszkańskim i. '

W spólne zebran ia  łączą członków  kongregacji, d a ją  możność 
w ym iany  m yśli, sp rzy ja ją  rozw ojow i apostolstw a. Z ebran ie  m usi 
być zawsze złączone z m odlitw ą, słuchaniem  Słowa Bożego, w spól­
ną refleksją .

R eguła  nie m ówi o te rm inach  tych  zebrań , mogą być co m iesiąc 
lub  naw et częściej. Zależy to  od w aru n k ó w  m iejscow ych i  od p rze ­
pisów  S tatu tów .

D uchem  w spólnoty  trzeba  objąć także zm arłych  członków  kon­
gregacji, pam ięta jąc  o ich duszach w  m odlitw ach. D latego trzeb a  
b rać  udzia ł w  pogrzebach członków  m iejscow ej w spólnoty, zam a­
w iać Mstze św. za zm arłych itp.
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27. Składki

W zw ią zku  z kon iecznym i w yd a tka m i na cele życia w spól­
no ty , czy to na cele k u ltu , apostolstw a i dobroczynności, 
w szyscy  bracia i siostry pow inny  składać o fiary stosow nie  
do sw oich m ożliwości. W spólnoty  lokalne zaś niech  dbają
0 zaspokojenie potrzeb Rad na w y ższy m  stopniu  (Reguła, 
a rt. 25).

M ateria lnym  znakiem  w spólnoty d ob jaw ieniem  m iłości b liźn ie­
go są  o fia ry  sk ładane na  potrzeby  w spólnoty. Są to ofiary  do­
brow olne, d latego and R eguła an i S ta tu ty  n ie o k reśla ją  ioh w yso­
kości.

Z ebranym i o fiaram i zairządża R ada i czuw a, aiby by ły  odpow ied­
nio zużyte, a więc:

a) na  po trzeby  w spólnoty, ja k  funkcjonow anie kongregacji, op ła­
ty  za lokal, w yposażenie kap licy  dtp.

b) ma, spirawy k u ltu  'religijnego,
c) ma cele apostolskie,
d) na  dzieła m iłosierdzia,
e) n a  po trzeby  w spólnot Fr.Z .Św . stopinia wyżsizego.

28. Asystent duchowy i wizytator

W  celu okazania szczególnego znaku  w spólnoty i w spół- 
odpow iedzialności, stosownie do przepisów  K o n sty tuc ji, Ra­
dy w spólnot różnych  stopni zwrócą się z  prośbą do przeło­
żonych  czterech Franciszkańskich R odzin  Z akonnych , z  k tó ­
ry m i F ranciszkański Z akon Św ieckich  je s t złączony na za­
wsze, o w yznaczenie  odpow iednich i przygotow anych  zakon­
n ików , aby spraw ow ali fu n k c je  asysten tów  duchow ych.

M ając na celu u trzym an ie  w ierności wobec charyzm atu
1 zachowanie R eguły oraz u zyskan ie  w iększe j pom ocy w  ż y ­
ciu w spólnoty, niech przełożony lub prezes w  porozum ieniu  
ze swą Radą zw róci się z prośbą do w łaściw ych  przełożonych  
zakonnych , o przeprow adzenie okresow ej w izy ta c ji paster­
sk ie j, a do swoich przełożonych  Franciszkańskiego Zakonu  
Św ieckich  o przeprow adzenie w izy ta c ji bra terskiej zgodnie 
z  K onsty tu c ja m i (Reguła, a rt. 26).

A rt. 26 R eguły  mówii o pom ocy duchow ej, k tó re j w spólnota Fr. 
Z.Św. doznaje  z zew nątrz, od asysten tów  i  w izytatorów .

A systen t m a być kap łanem , m ianu je  go przełożony należący do 
jednej z czterech F ranciszkańskich  R odzin Zakonnych, w  sposób 
określony w K onsty tucjach  lub S ta tu tach . Ma być asysten t m ie j­
scowy, reg ionalny , narodow y, m iędzynarodow y. Na mocy swego 
u rzędu  uczes;n ic2y on  w odpow iednich radach. Jego zasadniczym
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zadaniem  jest fo rm acja  duchow a członków  Fr.Z .Sw ., pomoc w po­
znaniu  i zachow yw aniu R eguły, pobudzanie do apostolstw a, w y­
pełn ian ie  fun k c ji re lig ijnych , w  k tó rych  w spólnota b ierze udział.

O kresow e w izy tacje m a ją  także  służyć do pogłębienia życia koś- 
oielnego i franciszkańskiego. R eguła  m ów i o podw ójnej w izy ta ­
cji: duszpastersk iej i b ra te rsk ie j. P ierw szą, w edług starego  zw y­
czaju , p rzeprow adzają  k ap łan i zakonnicy, d ru g ą  — przełożeni 
świeccy.

W izytacja duszpasterska  m a głów nie zbadać, czy w spólnota za ­
chow uje Regułą, czy je s t w ierna  nauce Kościoła. W izytacja b ra ­
te rsk a  służy  do usuw an ia  trudności, jak ie  m ogą pow stać w  życiu 
w spólnoty, zachęca do w ytrw ałości w  pod ję tych  obowiązkach.

K onsty tucje  i S ta tu ty  o k reśla ją  k to  i jak  m a przeprow adzać 
w izytacje.

29. B łogosławieństwo św . O. Franciszka

I  k to ko lw iek  to zachowa, niech w  niebie będzie napełnio­
n y  błogosław ieństw em  Ojca na jw yższego , a na ziem i błogo­
sław ieństw em  um iłow anego S yna  Jego z  N a jśw ię tszym  D u­
chem  Pocieszycielem ...

((Błogosławieństwo św. F ranciszka z T estam entu)

W  zakończeniu R eguła przytacza tekst b łogosław ieństw a w y ra ­
żonego przez św. F ranciszka w  „T estam encie” . Te słowa św. Z a- 
konodaw cy m a ją  być zachętą, a b y  w iern ie zachow yw ać Regułę.

Argumentum
De reguła franciscalis ordinis saecularium

•Dissertatio tnactat d e reguła F.O.S. a  Sede A postolim  arano 1978 appro- 
bata. Imprimifi affent ootiitias historica$ de antiqua regu ła  Tertii O rdi- 
nis s. F raneisci Assisieinisds, deinde ratiranes mutatioinis regulae decursu  
tem porum , po&tea dntegrum textum  renovatae regulae atque exp lan a- 
tion es siingulorum articulorum  regulae.


